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Stfaana kaiast reff a samolotowa w Krakowie
S aw i.Io t sp a d ł a a  dam  przy ul. Lubicz ”©. — P llo l w yp ad ł z  sam olo tu  n a  b a lk on  dc^in  przy ul. Rako  
w i: tó e | 1 p o n ió s ł śm ierć  n a  m iejscu . — Trzy osob y  zab ite . — S iedm  cZąiko rannych . — Dom p rzy  u l. 

Ł cbicz %© zd em olow an y . — MiesaSiadcy ob ozu ją  n a  p od w órzu . — A kcya ratu n k ow a.
Kraków, 12 marca.

W dniu wczorajszym zaelektryzowaia mia­
sto nasze straszna katastrofa samolotowa, któ­
ra pociągnęła za sobą śmierć trojga osób., cięż­
kie obrażenie 7 osób i zdemolowanie domu 
przy ulicy Lubicz I. 30. Wieść o katastrofie 
rozeszła się momentalnie po calem mieście, to 
też tłurry publiczności podążały do późnego 
Wieczora na miejsce tej niebywałej kwiu-sirofy.

Przebieg katastrofy 
był następujący:

Zaraz po godzinie 3 popołudniu wzniosły się 
z lotniskp wojskowego w Rakowicaćh trzy sa­
moloty wojskowe, które poczęły krążyć ponad 
miastem. W czasie pogrzebu artysty dramaty­
cznego śp. Nowackiego unosiły się dwa z nich 
nad ul- Dunajewskiego i Basztową. Nagle, gdy 
jeden z samolotów skręcił w  stronę teatru im. 
Słowackiego, w niewTytłómaczony sposób 

oderwało się od niego jedno skrzydło i 
spadło w okolicy ul, św. Krzyża. 

Momentalnie samolot skręcił w ul. Lubicz, 
ale mpfeem wahadłowym, obniżając się z sza­
loną Szybkością ku knmłenicom, Równocześnie 
zauważono unoszący się nad kadłubem samo­
lotu dym, prawdopodobnie więc nastąp)il 

wybuch benzyny.
W tej chwili odpadło drugie skrzydło, a po­

rucznik obserwator ,
Dąbrowski wypadł z samolotu na balkon p=- 
dworeowy domu pad 1. 3 przy ul. Rakowic­

kiej.
Siła upadku była tak wielka, że por. Dą­

browski padając na balustradę balkonu 
został przepołowiony i poniósł śmierć na 

miejsca.
Kadłub aparalu momentalnie skręcił na pra­

wo i w ruchu spiralnym o trzysta metrów da­
lej runął na dach domu pod 1. 30 przy ul. Lu­
bicz, przebijając dach, sufit,

dostał się do przedpokoju na II piętrze 
mieszkania piekarza Żiarkcwskiego.

Tu nastąpiła eksplozya, id której zostały 
wysadzone ściany i framugi drzwi, a kadłub 
wraz 7  rezerwoarem na benzynę wpadł do po­
koju, w którym leży w łóżku chory Ziarkow- 
ski. Momentalnie

całe mieszkanie stanęło w płomieniach, 
które ogarnę /  chorego Ziarkowskiego i znaj­
dującego się w kadłubie samolotu pilota plu­
tonowego Stefankę. Dom zatrząsł się, przyezem 
wyleciały framugi z pokoju II i I piętra oraz 
ramy okien i szybjr w całym domu. Płomienie 
poczęły się wydobywać ze strychu i z mieszka­
nia Ziarkowjkiego, w ktćrem spłonęły doszczę­
tnie wszystkie meble. Również w sąsiednich 
mieszkaniach wskutek wstrząsu i wybuchu 
benzyny poczęłv się palić meble i tam z powo- 
ttn tej katastrofy doznało 
c ciężkich obrażeń 5 osób, a lekkich dwie.

Na miejsce katastrofy przynyła w kilka ml- 
but później straż pożarna w sile dwóch pluto­
nów z naczelnikiem Obidowięzem na czele,

komenda i pogotowie lotnicze wojskowe, pogo­
towie ratunkowe, polieya z komendantem 
Kłeczkiem i komendantem ekspozytury śledcze] 
st. kom. Ryczkowsl.ini oraz żandarmerya woj 
skowa z komendantem maj. dr Dobrowolskim. 
Równocześnie biegiem z koszar Bema przybyły 
trzy plutony 20 pp., które kordonem ustawiły 
się lia ulicy, aby powstrzymać napływające 
olbrzymią falą fumy. Straż pożarna przystą­
piła natychmiast dó akcyi fatowmczej i w prze 
ciągu niespełna pół godziny zlokalizowała 
ogień.
Dach na przestrzeni 0 metrów kwadratowych 
jest zr,■teinie zwęglony, także powała i belko­
wanie prawie m całej prawej Kondygnacji 

II. piętra padły pastwą płomieni.
Vv kilku miejscach podłoga w mieszkaniu 

Ziarkowskiego załamała się, a gruzy spaclly 
dc mieszkań I piętra. Również i część podłogi 
mieszkań I piętra wskutek zalewu wodą zosta­
ła zniszozo:5,i. Mieszkańcy domu, w którym 
nastąpiła kataslrofą powynosili uratowane od 
pożaru rzeczy na podwórzec, gdzie wraz z dzie 
ćmi obozują

W. czasie, gdy. --straż, pożarna zajmowała się 
gaszeniem ognia, lekarze pogotowia ratunko­
wego opatrywali rannych.

Ciężko rannych 
p. Ziemiańską z 4 łetniem dzieckiem, p. Wit­
kowską niemową, Eliasza Lewkowicza montera 
który chwilowo bvl zajęty przy montowaniu 
ńistalacyi wodociągowej, oraz Maryę Szosta- 
kową, żonę rzemieślnika, przewieziono do kli­
niki cnltgurgiezrt;j. Szostakowa otrzymała 
poważną rauę w głowę, od spadającej belki. 
Inni liczna oparzenia i ciężkie uszkodzenia 
ciała. Dwie osoby opatrzyli lekarze pogotowia 
ratunkowego na miejscu i pozostawili opiece 
domowej, gdyż ranty były lekkie.

N astęp n ie  oficerowie lotnicy, wraz z pogoto­
wiem udali się do domu pod 1. 3 przy ul. Ra-, 
kowickiej 1 znieśli ciało por. Dąbrowskiego z 
balkonu na parter, skąd zabrano je trupiarką 
wojskową do szpitala Załogi. Nieczekając rów­
nież na komisyę sądowo-lekarską zabrano

zwęglone szczątki pilota CtefanJJ
i odwieziono do kostnicy szpitalnej. Z^ęglore 
ciało Ziarkowskiego przeniosła straż pożarna 
do jednego i  ocalonych pokoi i opieczętowała 
drzwi aż do czasu przyj ścią komisyi sądowo 
lekarskiej.

Niedługo potem zjawiła się komisya sądo- 
wo-lekarska, a w parę minut miejska komisya 
budowlana celem zabezpieczenia zarysowanych 
muró w pi zed runięciem, Przez cały czas akcyi 
ratowniczej gromadziły się na ulicy Lubicz 
nieprzeliczone tłumy publiczności, komentując 
rozmaicie powody katastrofy. Na troloarze od 
ulicy Rakowickiej aż do zakładu Fregiego roz­
sypane leżały kawałki szkła z wybitych siM) 
w oknach domu, w którym miału miejsce ka­
tastrofa, jak i w sąsiednich domach. Straż 
pożarna pracowała do późnego wieczora nad 
uprzątnięciem gruzów i zabezpieczeniem domu 
od runięcia.

Dom przedstawia się z zewnątrz, jakby ja­
ka ruina,

bez szyb, częściowo bez framug okiennych’, 
oraz bez dachu, poczerniony u góry dymem. 
Na nyejscu katastrofy zjawił się prezydent m. 
1 ei.eroVicz i wiceprez. dr~AYidgus., oraz ko­
mendanci załogi krakowskiej. Prawie od mo­
stu przy ulicy Lubicz aż do miejsca katastrofy 
cala przestrzeli zajęta była przez auta, Dowozy 
i dorożki, klóremi przybywali przedstawiciele 
władz cywilnych i wojskowych oraz publi­
czność.

Według opowiadań oficerów 2 lotniska, ka­
tastrofę, jakiej uległ aparat por. Dąbrowskie­
go, zauważyli zaraz piloci dwóch innych szy­
bujących samolotów i momentalnie wylądowa 
li na lotnisku w Rakowicach. Wskutek zdener­
wowania jednego z pilotów aparai jego przy 
lądowaniu doznał defektu, gdyż silnie uderzył 
o ziemię, wskutek czego zostały zdruzgotan* 
kola rozpędowe samolotu. •

Katastrofa, jaka miała miejsce wT dniu wczo­
rajszym, nie jest pierwszą w naszem mieście, 
a ogromem spustoszenia przewyższa wszystkie, 
jakie się kiedykolwiek u nas zdarzyły.

W arszaw a. (M> Na flzisfejszem, pierw szem  po 
fer yach posiedzeniu Sejmu została między innemi 
w niesiona

IN TER PELA C Y A . POS. GRUENBAUM.i 
w spraw i*  zarządzenia, m in iste rstw a spraw  w oj­
skowych gw ałcącego rów noupraw nien ia ludności 
żydow skiej.

In te rp e lac ja  przytaaza szereg dokumentów wy 
danych przez w ładze w ojskow e, miedzy innemi 
rozkazy poufne jak lup następujący rozkaz N r. 99 
DOGeuu w  K rakow ie:

^Spotykam  pomimo odnośnych zakazują­
cych rozkazów  jeszcze ciągle ochotników i 
żołnierzy w yznania mojżeszowego zajęych po 
kanoelaryach. N atychm iast usunąć.

General-podpor. Simon.
Ną in te rp e lac ję  posłów  żydov skich w  tej spra-

D w a ro zka zy  ta jne .
wie miPstlr spraw wojskowych odpowiedział, 
że mianowanie tych lub innych funkeyonaryuszy 
jest sprawą wewnętrzną władz wojskowych.

Tym czasem  widzim y, że również i w ładze n a­
czelne w ydają rozkazy w  tymsamym duchu.

W  tern miejscu ia terpelacya przytacza następu­
jący dokument.

(Tajne). Ze względu na to, że zakłady g ra ­
ficzne MSWojsk. w  Polsce w ykonują obecnie 
ściśle tajne p rac t DOG. poleci niezwłocznie 
podległym sobie PKU. nie przydzielać dc Ża­
k i idów fachowców  w yznania mojżeszowego.

Pułków  sztabu gen. Freich. 
Wobec tego interpelanci zapytują czy rządow i 

wiadom e są powyższe fakta, o raz co zam ierza 
przedsięw ziąć w  sp raw ie  powyższych sprzecz­
nych z k o n sty tu c ją  zarządzeń.



Kryzys przemysłowy.
Kraków, 13 kwietnia, 

(sn) Do dziwnych istotnie konsekwencyj do­
prowadziła nieudolna polityka finansowa na­
szych rządów. Pokrywając wydatki pańslwo- 
,we w lwiej części w drodze inilacyi, wprawiła 
ona nasz organizm gospodarczy w stan, który 
przy wszelkich pozorach rozwoju i pomyślno­
ści, był właściwie tylko ukrytą chorobą. Silny 
rozwój towarzystw akcyjnych wszelkiego ro­
dzaju i zakładanie mnóstwa fabryk, które je­
szcze przed rozpoczęciem jakichkolwiek czyn­
ności wydzielały sute dywidendy, korzystne 
ukształtowanie się bilansu liandlow’ego ł szereg 
innych objawów, pozornie wskazując3rch na 
^zrastające bogactwo kraju, wszystko to było 
lńe tyle wynikiem normalnego rozwoju siły 
produkcyjnej społeczeństwa, ile raczej następ­
stwem spadku Wat tości waluty markowej, O 
|em, że ten szkodliwy niewątpliwie proces był 
.właśnie przyczyną tej pozornej pomyślności, 
świadczy; nagła zmiana obrazu z chwilą, gdy 
T»>arka polska się ustabilizowała. Niema jeszcze 
dwóch' miesięcy od czasu, gdy spadek marki 
został wstrzymany, a już ze wszystkich stron 
kraju nadchodzą alarmujące wieści. Ze wszyst 
kfeh centrów gospodarczych sygnalizują sia- 
gnacyę w handlu, zwłaszcza hurtownym, po­
ważna ilość przedsiębiorstw przemysłowych, 
cWiczana na GO procent, redukuje pracę do 3—5 
(tm ^  tygodniu, wzrasta ilość bezrobotnych, 
Ućaych w dniu 24. marca liczono już 216 ty- 
dfecy. Najbardziej dotknięty kryzysem jest 
pazerny sł włókienniczy — w Łodzi nadprodu- 
fccya towarów, na które nie można znaleźć 
jfljytu wynosi już 80 miliardów marek nie- 
jn>nfr-j dotkliwSe odczuwają przesianie prze- 
m yd metalowy, chemiczny i szklarski, w 
mniejszym stopniu daje się on we znaki prze­
mysłowi drzewnemu, skórzanemu oraz wyro­
bów galanteryjnych.

V G łów ną przyczyną kryzysu je st niew ątpliw ie 
fo ak  kap ita łu  obrotowego. Ja k  długo m arka spa­
dała posiadacze gotów ki gorączkow o czynili za- 
tom y ponad potrzebę, byle ra tow ać  się przed de. 
jmaluacyą. P ieniądz k rąży ł w  organizm ie gospo­
darczym  z przyspieszoną szybkością, w ytw arza­
ją c  iluzyę, że k ap ita łu  je s t w  społeczeństw ie pod. 
Sootatkiem. Gdy jednak zaśw ita ła  nikła na raz ie  
nadzieja, że sytuacya się  zm ieni i  że nastąp i spa­
dek  cen, iluzya ta  p iy s ła , jak  bańka m ydlana i  
Csecsywisty b rak  Środklów obiegowych u jaw nił 
Mę w  całej pełni. Szeroki ogół konsum entów  za­
p rzesta ł zaopatryw ać się na dalszą przyszłość ,a 
W ślad  za tein drobni kupcy zaprzesta li zakupów  
n  hurtow ników , zaczem i  fab ryk i znalazły  się w o 
bec trudności zbytu. A larm  podniesiony przez Ta. 
farykanłów skłonił rząd  do udzielenia im  w ydat­
nych kredytów  na podtrzym anie produkcyi. W 
Ciągu m iesiąca m arca w yniosły  kredyty  te  80 mi­
liardów . Mimo to jednak  redukcya p racy  przybie­
r a  co raz  w iększe rozm iary  i  staje s ię  zjaw iskiem  
tak  niepokojącem , że aż prezydent m inistrów  zde­
cydow ał się na w yjazd do najciężej dotkniętej 
kryzysem  , Lodzi, aby na m iejscu poiuforrnowac 
■ftę o przyczynach zasto ju  i ew entualnych środ­
kach  zaradczych'.

P . S ikorski opuścił Lódź zapew ne niezbyt pod- 
Riesiony na duchu stanow iskiem  w ielkich prze­
m ysłow ców  tam tejszych. Z am iast uderzyć Ą lę w 
p ie rs i i  przyznać do popełnionych grzechów, zło­
ży li oni przez swego reprezentan ta G rohm ana ca 
łą  w inę na rząd  i na robotników . N iew ątpliw ie 
n ik t n ie  je s t tu  w olny od w iny, bo zaw ia  ł  rząd, 
W zględnie jego poprzednicy, sw ą polityką in fla­
cyjną a jakość i  intenzyw ność p racy  robotników  
pozostaw ia w  czasach powojennych w iele do ży­
czenia, ale najm niej p rzysto i wielkim  przem y­
słowcom  rzucać na tam tych w inow ajców  kam ień 
potępienia. W szak nie k to  inny, jak  ty lko  oni ko­
rzy sta li przez szereg la t  z k redytów  rządowych, 
k tó re  w  istocie były w  przew ażnej swej części 
bezzw rotną pożyczką czyli poprostu subwencyą, 
a kołysząc się błogo na falach  spadającej w aluty 
oie pom yśleli o tern, że kiedyś nadejść m usi dzień, 
gdy skończy się to  spoczyw anie na lau rach , zre­
sztą niezasłużonych i  n ie  p o sta ra li się  zaw czasu 
o  udoskonalenie i potanienie metod produkcyi o- 
raz  o organizacyę rynków  zbytu zagrau icą. Do­
tychczas szło im w szystko jak z płatka, bo niskie 
koszta robocizny i tan i surow iec k rajow y  uw al­
n ia ły  ich od w szelkiej trosk i o konkurencyę in ­
nych państw  i zapew niały sute zyski. Dziś się to 
■kończyło, bo choć w alu ta nasza iylko zatrzym ała

się w  swym Spadku a n ie  podniosła się do góry, 
to jednak surow ce i robocizna dostosow ują się 
powoli do tej zew nętrznej w arto śc i m ark i pol­
skiej, wobec czego w zrasta ją  też koszta produtt- 
eyi. W ielcy przem ysłow cy nie poczuw ają się j e ­
dnak i  dziś do obowiązku zredukow ania swych 
zysków i w ołają  o w szystk ie inne środki za rad ­
cze, byle uniknąć tej przykrej dla siebie ew en­
tualności. Tak jak  dotychczas podporą ich była de 
w aluacya pieniądza, tak chcieliby oni na ,rzysz 
łosć drugiej takiej sztucznej podpory \v  postaci 
ceł ochronnych, k tóreby stw oizy ły  dla nich mo

napoi na rynku krajow ym . Gbt s ą  jednak już tkdl
praw ie  doprowadzone do poziomu złota i na dal­
szą ich podwyżkę nie pozw oli społeczeństwo, kŁ6 
remu grozi ona uow ą fa lą  drożyzny. P rzem yśl 
nasz m usi w reszcie nauczyć się stać n a  w łasnych 
nogach. Rząd —  w zględnie społeczeństwo, k tó re ­
go kosztem się to działo — dość już zrob ił p rzez 
4 lata, by  postaw ić go na nogi, a dalsza opieką 
m usiałaby doprowadzić nie do w zm ocnienia prze- 
mysłu naszego lecz do osłabienia, przyuczając ga 
uo bierności. W ielki przem ysł i k ap ita ł ąiusi więc 
w reszcie po tych 4 lalach tłustych osw oić się a  
myślą, że ogólna sanacya w ym agać będzie i od 
niego pewnych ofiar dla państw a i dobra ogól­
nego. Jeśli nie zrozum ie on sam tego obowiązku^ 
żądaniem  rządu  będzie przym usić go do niego.

G w a ł t o w n e  s c e n y  w  p a r ! a m e n c ! @  a n g i e l s k i m .
W iedeń. PAT. „Neues W iener T agb la tt"  donosi 

z Londynu: P orażka rządu  angielskiego w Izbie 
gm in w yw ołała dziś gw allow ue sceny w  czasie 
posiedzenia tejże Izby. Kanclerz skarbu  BalCwin 
w  imieniu B onara Law a, k tó ry  nie m ógł przeirr 
w iać w  /U choroby
ponow ne postaw ienie na
w niosku o niedostalecznem  zaopatrzeniu  byłych 
uczestników  wojny. W niosek ten został iak  w ia . 
domo przez Izbę gniiii odrzucony. Gdy propozy­

c ja  rządow a została przyjęta pow stała w śród  p o ­
stów  robotniczych w ielka burza. Posłow ie ct 
śp iew ali „Czerwony sz tandar’1. P rzew odniczący 
m usiał z powodu ogólnej w rzaw y zaw iesić posiew 
dzenie na godzirię. Po podjęciu posiedzenia pono- 

k rtan i zaproponow ał w iły  się gw ałtow ne protesty  lewicy. Jeden z po-
porządku dziennym słów  parly i robotniczej zbliżył się do ław y mini*

steryainej i uderzył podsekretarza stanu dla ko lo ­
n ii paczką aktów. W Izbie panow ał przez czas 
dłuższy niepokój, k tó ry  uniem ożliwia! ohrady.

Niemcy wystąpią z własnym planem reparacyjnym.
Berlin, (AW) Inform acye o błiskiem  ezynnem 

w ystąpieniu  rządu niemieckiego w  problem ie Ru- 
hry , znajdują potw ierdzenie w  zachow aniu się 
kół rządowych. O statnio berliń sk i „T ag" zam ie­
ścił w iadom ość, pochodzącą n iew ątp liw ie z kół 
poliycznych, k tó ra  w yraźn ie już sl\v u: rdza że w  
sferach rządowych rozw ażany jest p lan  w ystąp ie­
nia rządu niem ieckiego z w łasnym  projektem  przy 
rówmoczesnem przestrziejgićiiiui uprawniopyeJii in ­
te resów  Niemiec.

Równocześnie zaznacza pismo, że jeżeli F ran- 
cya chce o trzym ać gw arancye odbudowy znisz­
czonych tery toryów , to m usi się zw rócić z tera 
nietyłko do samych Niemiec, lecz podobne g w a ­
ra n c je  muszą dać i  inne m ocarstw a sprzym ie­
rzone. P rzy  tem wychodzi na jaw  jeden w ażny 
szczegół, że Niemcy uw ażają iż g w a ra n c ja  taka 
istnieje w  przyznaniu p ierw szeństw a pretensyoni 
francuskim  z tego tytułu.

Wiedeń. (AW) Berliński korespondent „Jour 
nalu“ donosi na podstawie informacyi, pocho­
dzących rzekomo z miarodaj‘nych źródeł ber­

lińskich że minister finansów Hermes wspólnie 
z sekretarzem stanu Bergmannem wypracowali 
nowy plan reparacyjnj’, który z końcem bieżąc 
cego tygodnia ma być przedłożony do oceny; 
prezydentowi Ebertowi. Plan ten zawiera bar­
dzo doladnie sprecyzowane propozycye i prze- 
widuje ostateczne ustalenie sumy odszkodowań 
dla Francyi w wysokości 26 miliardów marek 
w złocie. Również dla Belgii i Włoch przewi­
dziane są odszkodowania odpowiadające wy­
mogom tych państw. Niemcy stosownie do pier 
wszego planu Bergmanna podjęłyby zewnętrz­
ne i wenęlrzne pożyczki na spłacenie tych od-i 
szkodowań, w zamian za to zażądałyby opró- 
żnienia zagłębia Ruhry po zapłaceniu pierw-* 
szej raty. Plan len natomiast odrzuca zupełnie 
wycofanie wojsk niemieckich z Nadrenii, cze-i 
go domaga się Franrya.

Z obrad Selmie.
W arszaw a. PAT. D zisiejsze p ierw sze po fe- t posła R ozm ariua, p ro k u ra to r łucki o w ydanie pa-

ryach posiedzenie Sejmu, 32 z rzędu, rozpoczęło I sła Luckiew icza. j
się o godz. IG,20. . i W reszcie pośw ięcił m arszałek  słow a wspomnie-

M arszałek Sejmu R ataj zaw iadom ił o przyję- f nia_ zm arłem u posłow i Radziszewskiem u.
ciu przez Senat bez zm iany projektów  ustąw  o bo 
nach skarbow ch złotych, o pow ołaniu nadzwyczaj 
nycłi kom isarzy rozjemczych, o dalszej em isyi 
biletów , o kredycie skarbow ym  w Polskiej K ra­
jow ej K asie Pożyczkowej, o zasiłkach dla rodzin 
rezerwistów, pow ołanych n a  ćw iczenia w ojsko­
we. N atom iast do ustaw y o trybunale stanu Senat 
przyjął szereg  poprawek.

Dalej zawiadomił m arszałek  Sejmu, że sąd po­
wiatowy w  Poznaniu prosi o w ydanie posła 
Frąckowiaka, prokurator lwowski o wydanie

Z porządku dziennego odesłano do kom isyi bez 
dyskusyl w pierwszem czytaniu projekty ustaw 
o drugiem  dodatków em prowizoryum budżctowem 
za czas od 1 stycznia do 31 m arca 19233 r.

Rów nież w  pierwszemczytaniu odesłano do ko­
m isyi praw niczej po przemówieniu pos. P r i łuc­
kiego projekt ustawy o amnestyi z powodu usta­
lenia gran ic  państwa. 1

Przyjęto w  trzeciem  czytaniu ustawę o przeka­
zaniu gmachu posejm owego we Lwowie uniwer­
sytetów  i 1 wow skiemu.

-o -o -

Interpelacye posłów żydowskich
(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa. (M) Również na dzisiejszem po­
siedzeniu Sejmu, poseł Farbstein i tow. wnie­
śli interpelacyę w sprawie ekscesów antyżydow 
skicb w b. dzielnicy pruskiej, które to ekscesy 
mimo zapewnień rządu przybrały charakter
chroniczny. -----

Na porządku dziennym następnego posiedze­
nia Sejmu, które ma odbyć się we wtorek 17. 
hm., będą wnioski nagłe Koła żydowskiego i 
posła Pryłuckiego w sprawie rozruchów anty­
żydowskich w dniu 9 kwietnia w Warszawie.

Wniosek Koła Żydowskiego podreśla, że 
ekscesy te nie były -wybrykami dokonanymi 
..samorzutnie" przez grupę wyrostków z krań­
ców miasta — jak usiłuje przedstawić prasa
polska — lecz były z góry zorganizowane i j ofiarom ekscesów.

przygotowane. Interpelacya podkreśla również 
smutną rolę, jaką odegrała prawicowa prasa 
polską przygotowując grunt pod te karygodne 
wybryki. —

W dalszym ciągu interpelacya podaje cały 
szereg faktów stwierdzających zaniedbanie o- 
bowiązków przez tunkcyonaryuszów policyj­
nych i kończy się: „Wysoki Sejm raczy uchwa 
lic, wzywa się Rząd do przeprowadzenia suro­
wego śledztwa celem pociągnięcia do odpowie­
dzialności organizatorów ekscesów tak bezpo­
średnich jak i tych, którzy podburzali tłumy 
bądź słowem bądź drukiem. Wzywa się Rząd 
do stwierdzenia przyczyn nieudolności Władz 
policyjnych, do pociągnięcia do odpowiedzial­
ności tych funkcyonaryuszy policyjnych, któ­
rzy nie stanęli na wysokości zadania, Wkoócii 
interpelacya wzywa rząd do naprawienia szkód!
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0  przyspieszenie wyborów do gmin żyd.
Na m arginesie wywiadu z n?€zołBifTicm  wy^zCćiiu w Missisteryum W. R.

i O. P. p. S.
naszych czynników oiicyalnycli wobec sprawyKraków, 13 kwietnia.

Sprawa gmin żydowskich, traktowana przez 
rząd prawdziwie po macoszemu, poczyna zwoi 
na wydobywać, się z rupieci zaprószonych a- 
ictow na światło dzienne. Wprawdzie istnieje 
dekret rządowy z dnia 7 lutego 1919 roku, 
odnoszący się do gmin żydowskich w b. Kon­
gresówce, ale dekret ów grzebie raczej spra­
wę gmin, gdyż. pozbawia gminę żydowską 
możności zaspokojenia minimalnych choćby 
potrz< b kulturalno — narodowych żyJostwa 
polskiego- Znacznie gorszą jest sytuacya lud­
ności żydowskiej na kresach, bo tam pod 
kn utem caratu organizacyi gminnych wogóle 
nie było, a obecna'“taktyka rządu stan ten u- 
trwala a chaos wzmaga jeszcze i pogłębia. Nie 
lepszą jest sytuacya w kahaluch małopolskich, 
gdzie jednostronnie klika starościńska, skom­
pletowana nominałami dzierży ster rządów 
pod patronatem czynników oficyalnycll a 
ku głębokiemu niezadowoleniu całego społe­
czeństwa żydowskiego, które odonwna już 
strząść pragnie z siebie ów balast wszelkiej 
reakcyi i ciemnoty. Ale cóż kiedy rząd przy 
gorliwej współpracy p. Samuela Adalberga, 
naczelnika wydziału dla spraw „wyznania moj 
żeszowego" (nomenklatura ta w Warszawie 
ciągle jeszcze się utrzymuje!) w ministeryum 
W. R. i O. P., stan kwietyzmu kanałów prze­
dłuża i wzmacnia, działając wbrew woli, wiary 
i opinii całego społeczeństwa żydowskiego. 
Wszak dopiero onegdaj kahalni nominaci rzą­
dowi we Lwowie zdobyli się wreszcie na kli­
ka verba yerilalis pod adresem naszych władz 
administracyjnych. A więc nawet i oni — 
nominaci — z cdrazą patrzyć poczynają na o- 
becne stosunki kahalnc. Ale w Warszawie, w 
,,wydziale dla spraw wyznania mojżeszowe- 
go“ błogi panuje optymizm.

5 Cto onegdaj udzieli! p. Adalberg współpra­
cownikowi „Naszego Przeglądu" (zdaje się po 
raz pierwszy') wywiadu, w którym dowodzik 
„Rząd w zupełności uświadamia sobie, że 
zdekompletowane bądź wskutek opuszczenia 
stanowisk, bądź wymarcia członków zaiządy 
gmin żydowskich nie są w stanie sprostać rwo 
im zadaniom. Jeżeli jednak wybory dotych­
czas nie zostały przeprowadzone, to Stało się 
to nie ze względów politycznych, lecz wyłą­
cznie technicznych". Ale czy p. Adalberg nie 

i uważa, źe owe „względy techniczne" zbyt dłu­
go trwają? Czy od lutego 1618 roku do kwie­
tnia 1922 roku, nie było dość czasu na po­
konanie tych — chętnie przyznajemy —licz­
nych przeszkód natury — jak zapewnia p. A - 
dalberg — jedynie technicznej? My bowiem w 
tej przeszło trzechletniej przewlekłości dopa­
trujemy się nie. tylko przeszkód „technicz­
nych") ale — oświadczamy to bez ogródek — 
i braku d o b r e j  woli. Ona to bowiem prze- 
dewszystkiem złożyła się na trzechletnie wylę­
ganie się koniecznych projektów dla przepro­
wadzenia reform w kahalarh na obszarze ca­
łej Rzeczypospolitej.

P. Adalberg zapewnia dalej ogólnikowo:
• i,Rząd ożywiony jest pragnieniem dokona­
nia wwborów do gmin żydowskich, poczyna­
jąc od gmin b. Kongresówki i to w najkrót­
szym czasie. Tęzeba jednak w iedzieć, że rozpi­
sanie wyborów do lak w ielkiej ilości gmin, ja­
kie mamy na terenie b. Król, Kongresowego, 
na podstawie pięcioprzymiotnikowrego gloso­
wania (z wyłączeniem kobiet) wymaga duże­
go nakładu przygotowań, które obecnie znaj­
dują się w pełnym biegu. Należy się zatem 
spodziewać, żt ogłoszenie terminu Wyborów 
nie da na siebie długo czekać". My tej wiary 
niczem zgoła nie popartej, nie dzielimy nieste­
ty z p. Adalbergiem, bo przeszłość przemawia 
w ręcz  Drzeciw hipotetycznym iluzvom kierow­
nika1 „wydziału dla spraw wyznania mojżeszo 
wego". Wszak losy niejednokrotnie już podej­
mowanej inieyatywy posłów klubu przy Tż

gmin żydowskich w Polsce. A chęć zapuszcze­
nia zasłony na owe fakty nie potrafi zgoła
zmienić prawdziwego stanu rzeczy.

* * *
(JMINY ŻYDOWSKIE n a  k r e s a c h .

W sprawie rozciągnięcia wyborów do gmin 
żydowskich i na kresy Rzeczypospolitej ośwdad 
czyi p. Adalberg: „W myśl okólnika ogłoszo­
nego w nr. 11 Dzień. Uizędowego Min. W. R, 
i O, P, z r, 1922 władze centralne pragną roz­
ciągnąć dekret z dnia 9 lutego 1919 r. również 
i na ziemie wschodnie ze zmianami nieodłą­
cznemu od tych odrębności, jakie życie Żydów 
na kresach wykazuje".

Wszystkb to brzmi wprawdzie nieco zagad­
kowo, ale byłoby dziś przedwczesne docieka­
nie, jakie to „zmiany" rząd zamyśla wprowa­
dzić na kresach, zanim opinia żydowska coś­
kolwiek wie o owych planach.

Z  dalszego przebiegu rozmowy' dowiaduje­
my się, że i w tej dziedzinie „trudności związa­
ne z przepraw adzeniem wyborów, są jeszcze 
większe. Trzeba wiedzieć, że na ziemiach kre­
sowych, wobec prawnego nieistniehia dotych­
czas organizacyi gmin, budowa musi być roz­
poczęta od fundamentów. W pierwszym rzę­
dzie należy dokonać podziału terytoryalnego 
gmin. W tym celu władze administracyjne 

po porozumieniu się z władzami wojewódzkie- 
mi opraęowały cały szereg map, wyznaczają­
cych granice teryloryalne przyszłych gmin. 
— Rzrd jest bczwfizlędme zainteresowany wT 
tern, aby w dziedzinie gospodarki wewnętrznej 
w społecznościach żydowskich na kresach 
wschodnich ustal chaos, uniemożliwiający 
ra< yonaine istnienie i fnnkcyonowanie insty- 
tucyi. które w skład przyszłych organizacyi 
gminnych — pubiiczno-prawnych — wejść 
mają. Mimo przeszkód napotykanych ze strony 
niektórych kół, pragnących utrzymania obe­
cnego stanu rzeczy, w ladzp administracyjne 
zdecydowane są przeprowadzić tam reformę 
gminną w możliwie najbliższym czasie .

SPRAWA GMIN ŻYDOWSKICH W PO- 
ZNANSKIEM.

W Poznańskiem jesteśmy świadkami w obe 
Cnej chwili wyludnienia się całego szeregu 
gmin żydowskich, których członkowie bądź o-

-& S 0
ptowali' na Rzecz Rzeszy Niem. badz wogóle 
wyemigrowali. W licznych miejscowościach 
majątki gminne pozostały zupełnie bez opieki. 
W mnych wypadkach pozostali na miejscu 
nieliczni członkowie nahajów, nie mogą wła­
snym kosztem utrzymać synagog, szkół i in­
nych instytucyi, wobec czego ustępują je bądź 
innym sąsiednim gminom, albo raw7et, zda­
rza się i to, sprzedają gmachy gminom komu­
nalnym. Miejscowe władze uważają, że one 
tylko posiadają prawo opiekowania się pozo­
stawionym majątkiem i na tern tle powstają 
często konflikty. Z drugiej strony znane są fa­
kty samowolnego rozwiązywania przez władze 
gmin i sekwestrowana ich majątków.

W tej materyi udzielił p. Adalberg następu­
jących wyjaśnień:

„Sprawa ta jest niezmiernie skomplikowaną. 
Z jednej strony stajemy przed niewątpliwem 
zjawiskiem wyludniania się gmin i pozosta­
wienia częstokroć znacznych majątków i cen­
nych zabytków bez opiek., a z drugiej strony 
sytuacya prawna majątków ruchomych i nle- 
ruchcmych w razach zupełnego zamknięcia 
gminy lub jej niezdolności do dalszego istnie­
nia (z powodu zbyt szczupłej liczby człon­
ków) — nie jest jeszcze dostatecznie wyjaśnlo- 
na.

Opinia wielu znawców prawa co do tego jest 
niejednolita, żaden bowiem prawodawca nie 
przewidywał ewentualności masowego likwi­
dowania się gmin lub związków religijnych,

Cóż zatem robić?
Władze państwowe nie mogą tolerować, aby 

własność insiylucyi pubiiczno-prawnych hyła 
marnotrawiona przez osoby nieodpowiedzial­
ne, niekiedy dla osobistych zysków jak to ma 
miejsce, gdy pozostali członkowie gminy nie 
potrafią utrzymać instytucyi własnym ko­

sztem. 2„._
Sąsiednie gminy nie zawsze chcą i mogą 

podjąć się opieki nad opuszczonemi svnagoga 
mi. cmentarzami, szko.aml i innemi instytu- 
cyami, gdyż nie mają na to funduszów'. Pań-* 
stwo zaś ani nie może zająć się konserwacyą 
tych budynków, ani tej nie ma dotąd wyra­
źnego uprawnienia, którehj mu ;:ezv7atało 
obrócić nieużywane gmachy na inne <ełe, choć 
by najbardziej pożyteczne dla spoi. czeńsiwa. 
Jedyne wyjście znalazłoby się wtedy, gdyby 
inne gminy wr Państwie zechciały ' zająć się 
tenii zabytkami, łożyć środki na ich konserwa-- 
cyc, rozumie się po uzyskaniu od władz odpo­
wiedniego uprawnienia po temu".

Londyn. (Te!, wł.) Dyrekloryum Keren Ha- 
jessod donosi: Dochody biura naczelnego Fun 
duszu Podwalin wyniosły w miesiącu marcu
54.000 funtów; z sumy tej przypada 32.000 fun­
tów na Stany Zjednoczone, reszta zaś na 29 
innych krajów. Rekord ten jest wynikiem 
wzmożonych wysiłków,, podjętych wszędzie 
przez przywódców syońskich i spoeyalne dele-

-o -

Nswa sebf a S /o n is ^ a n s g o  Komitetu 
Akcyjnego.

Londyn. (Tek wl.) Najbliższe posiedzenie 
Komitetu Akcyjnego Wszechświatowej Orga- 
nizacyi Syonistycznej rozpocznie się dnia 30. 
hm. w Berlinie,

gacye. Szczegółowa statystyka nastąpi,
  ’ * * *

Nowy Jork. (Tel. wł.) Dnia 22 marca prze­
mawiał tu entuzyasty-znie witany prof. Weiz- 
man -na wielkim mityngu ludowym. Wśród 
obecnych zebrano na zgromadzeniu 65,000 do­
larów', z tego 35,000 w gotówce, a 30.000 w de- 
klai acyach. 
o----------------

Przed źwOłe^tepi kongresu iy d .
w  A m c i - y c e .

Nowy Jo rk . (ŻBK.) W ybory do II kongresu  ży- 
dostw a am erykańskiego odbędą się w całej Ame­
ryce dnia 27 maja br. K ongres zbierze się niedługo 
po wybojach. j

Berlin (Tel. wl.) W tych dniach odbyła się w 
Berlinie narada w sp raw ie  uniw ersytetu  hebraj­
skiego w  Jerozolim ie. Narada odbyła się w  mie­
szkaniu prof. E insteina, k tóry  przedsthw ił swe 
w rażenia z ostatniego pobytu w P alestyn ie oraz 
sw a opinię o uniw ersytecie. N astępnie referow ał 
prof Otto W arburg  o obecnym stanie i wl-Iokaph 
budowy uniw ersytetu jerozolim skiego. M in. do»
niósł prof. W arburg, że najpóźniej przyszłego ro- 

R N  s ta n o w ią  z n a k o m itą  ilu s tra c y ę  stanów  isk a  1 ku un iw ersy te t zostanie otw arty.

Ze względu na to, że prof. W arburg  w yjeżdżą 
w tej spraw ie do A m eryki złożył on u rząd  prze­
wodniczącego berlińskiego komitetu budowy 
wszechnicy w Jerozolim ie. Na jego miejsce wy« 
brany  został wydział, w  skład k tórego  w eszli 
prof. E instein jako przewodniczący i prof. Mr- 
twoch lako wiceprzewodniczący. Z dalszych człon 
l:ów w ydziału należy wspomnieć prof. W usser* 
m anna.
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Wyjazd sir Wyndham D eedsa
z Palestyny.

Jerozolim a. (ŻBK.) Dotychczasowy sek re tarz  cy­
w ilny  rządu palestyńskiego, s ir  Wyndham Reęus, 
k tó ry  obecnie powołany zosta ł do Londynu, zło. 
Żył w izytę pożegnalną kierow nictw u syońskiem u 
W  P alestyn ie i W a a d  Leumi. P rzy  tej okazyi o= 
św iadczył s ir  Deeds, że w  Londynie będzie wszel* 
kiem i siłam i pop iera ł spraw ę żydowskiej siedziby 
narodowej w Palestynie o raz będzie się s ta ra ł o 
legalizucyę gmin żydowskich w Palestynie.

Z rushsj fcsisdoiaSarie^o w tPsisŁasyni©
—  Bank am erykańskiej Rady palestyńskiej 

(Grupa B randeisa) wypożyczył 70,000 funtów n* 
budowę domów dla różnych inslytucyi. Z fundu­
szu tego pow stanie w  Jerozolim ie 150 domów.

—  P : E rnest F rank lin , szw agier s ir  H erberta  
Samuela wypożyczył 0000 funtów  na bucow ę domu 
W którym  mieścić się będzie naczelny rabinat.

—. F abryka cegieł „Silikut" w Jaffie  urządziła 
oddział fabrykacyi dachówek asbestowych. Fa= 
b ryka w yrab ia  ich dziennie 4000 sztuk.

Budżet angielska dBa t*aSssśyny.
Londyn. (Teł- wł.) W  parlam encie przedłożył 

rząd prelim inarz budżetow y na rok  1923=24, we­
dle którego w ydatk i m inisteryum  kolunii na u- 
trzymamde w ojska w  M ezopotamii i Palestynie o- 
kreślono na 7 i pół m iliona luntów, czyli o 2 mł= 
liony mniej aniżeli w  ubiegłym roku. Z sumy tej 
przypada na Palestynę 1,150,000 funtów.

 o-o----------
Z RUCHU SYONSKIE3ŚO W KRAiU. 
Zakupno obszarów  w PalesSv5i>.

-■ ;Zańiteresowanie iydostw a polskiego dla zaku= 
pna gruntów w P alestyn ie  w zrasta  z dnia na 
dzień. Oddział tow arzystw a kolonizacyi Palestyny 
(Ghewrath hachszarath  hajiszuw ) zasypyw any 
jest lite ra ln ie  prośbam i o in fo rm ac je  cc ao wa= 
ranków kuipina ziemL W  ciągu krótkiego czasu 
swego istn ienia rozw inął oddział szeroką działal= 
d o ś ć .  Szereg m iast i  m iasteczek odwiedzili spe= 
cyaln i delegaci, k tórzy  urządzali zgrom adzenia o= 
bywutelskie. Do dnia dzisiejszego sp rzedał polski 
oddział T ow arzystw a 637 dunam ów gruntu  m iej­
skiego, 50 parceli na górze K arm el, grunta na in- 
Stytucye przem ysłow e obok Jaffy , w reszcie 700 
dunamów ziemi na upraw ę roli. Ogółem sprzedano 
ziemi w  Palestyn ie za sumę 18 ty sięcy luntów , z 
ezego 20 proc. w płacono g o t ó w k ą  resztę zaś zo= 
bowiązali się nabyw cy spłacić w  ciągu najbliż­
szych dwu lat.

Obecnie czynione są przygotow ania około zało­
żenia tow arzystw a budow lanego Żydów polskich 
w  Palestynie.

Józef m m  *
k a p i ą c  i o ł iy w a ta l  m . K ra k o w a  , 

z m a r ł  11  k w ie tn ia  1 9 2 3  w  4 5  r o k u  ży c ia .

Pogrzeb odbędzie się w  piątek, dnia 
13 kwietnia 1923 o godz. 12 w południe 
z domu przedpogrzebowego na cmenta­
rzu izraelickim, na który zaprasza nieu­
tulona w żalu __

5li Rodzina.

M y f e h o s  w  t « v ó r a o k i  
P .  I g r a a t o w i i .

Cechą charak terystyczną D aw ida Ignatow a 
Jako pow ieściopisarza je s t niemożność opanow a­
nia rzeczyw istości, k tó rą  m askuje sztuczną fanta= 
styką i dziw aczną architektoniką swych utw orów.

Ta niemożność opanow ania czy przezw ycięża­
n ia  rzeczyw istości, niem ożność wyczucia thjem- 
nej siły, w yłaniającej z m roków  niebytu ciągle 
nowe zjaw y bytu doprow adza Igndlow a do owego 
stanu prehistorycznego, kiedy się istność po raz  
p ierw szy nazw ało  imieniem. Jestto  droga, w iodą­
ca do mytu. Mythos — to przeraźliw e jąkan ie  się 
duszy, k tó ra  po raz p ierw szy spogląduęta w  oczy 
otchłani. Bo życie nasze indyw idualne obarczone 
jest grzechem przypadku, a przypadek czyni je 
zazdrosnem , upartem , tw ardem  i na inne zupeł= 
nie prow adzi d rog i”. By znaleść drogę w iodącą 
łlo poznania św ia tła  ukrytego, trzeba sięgnąć po 
m ateryał bezosobowy, ponadindywidualny, trzeba 
tacko wytężyć, byusłyszeć mowę mythosu.

W czytuje się więc w s ta re  nasze księgi, w  któ­
rych  lud zam knął b łyskaw ice swego poznania, 
ale praw dziwem  dlań objawieniem  była g irlanda 
podań ludowych, w ieńcząca czoło Nachm ana z 
B racław ia. Zrósł się n ierozerw aln ie z tym matę- 
ryałem  i nie może już odróżnić, co w niósł w  te  I 
podania z w łasnych, bolesnych sw ych przeżyć, że 
swej tęsknoty, intuicyjnie w  podziemia zab łąka - I

Miesiąc palestyński.
(Komunikat)

Z ramienia Komitetu Wykonawczego prze­
mawiać będą na zgromadzeniach publicznych 
z okazyi „Miesiąca Palestyńskiego” o zada­
niach ,,Keren Hajessod":

15. b. m. .Bochnia: Red. J. Freund z Kra­
kowa.

15 b. m. Jordanów: Quitner z Krakowa.
„ „ Mielec: Neiger z Tarnowa.
„ „ Strzyżów: Seelsenfreund z Ryma­

nowa.
15 b. m. Wiśnicz: Muller z Tamowa.
16 b- m. Kraków: (Zgromadzenie kobiet) Dr. 

Sz. Feldblum.
Komitet Wykonawczy „Miesiąca 

Palestyńskiego".

HA MflRGSMESSE.

O b ra ze k  z dloBi tydow sk ie i»
Rzecz działa się w  K rakow ie, dnia 11 kw ietnia 

1923 r. A zatem w środkow ej Europie, w  czasach 
kiedy cyw ilizacya na ogół sta ła  w cale wysoko.

Słoneczko, k tó re  jeszcze nie zna zasady „nume- 
ru s clausus” przyśw iecało w szystkim  ludziom bez 
norm y procentowej. T ram w ajem  Nr- 3 jechało jak 
zw ykle dużo publiczności. Także trzecń zytlów  
ortodoksyjnych. Rozm aw iali ze sobą, sądząc, że 
tego nie zab ran ia  ani m ag istra t ani Konstytucya. 
Innego jednak zdania był ich sąsiad , elegancki, 
w ykw intnie ubrany, sta rszy  aryjczyk.

— Moglibyście (!) siedzieć cicho! Nie mówić 
głośno W' tram w aju!

— A to dlaczego — odpowiada jeden z trzech 
semitów rów noupraw nionych  — ustaw y kagań ­
cowej u nas niema. T ram w aj jadący zagłusza głos 
więc musimy m ówić nieco głośniej, aby się poro= 
zumieć. I

— My (!) W am (!) już założymy kaganiec. P o ­
czekajcie!

T ram w aj w  całej tej dyskusyi nie b ra ł udziału 
i jechał bez trosk i dalej. Na jednej ze stacyl trzej 
Żydzi, między nimi i radca miejski, pozwolili so­
bie w ysiąść. Żle Żydowi w tram w aju , w ięc trzeba 
wysiąść. W ysiąść przecież wolno myśleli.

Ale i w  tym punkcie innego zdania był d rug i a= 
ryjczyk, mniej elegancki, mniej snać w ytraw ny^w  
iinłerprelacyi Kortstytueyi. W stał, żółć antysem icka 
go zalała; jedną ręką  żyda za kark , d rugą ją ł o 
kładać obyw atela ortodoksyjnego kułakam i A że 
Róg W szechmocny, Ten Jedyny i w szystkich na 
rów ni kochający dał ludziom nie tylko ręce ale 
i nogi, więc, zacny 'aryjczyna postanow ił kolanem  
po snrniucku wydobyć sw ą inteligencyę, bijąc 
niem Żyda raz  w  raz  w  nieprzednią część ciała.

A słoneczko grzało, grzało  — a trzem Żydom 
serce się k raja ło , krajało ..

A milczące tw arze aryjczyków  - jaśn ia ły  szczę­
ściem..

W ezwany przez Żyda polieyant stanął na wyży= 
nie zadania.. W ysłuchał, a .pomny, że p raw o rzą­
dność Rzeczypospolitej w jego tym razem  złożono 
ręce w oła upominawTczo:

—  Panow ie, tu nie Rosya, tli Polska!
W tedy odw aga ary jska zaczęła jaśnieć w  pełnej 

k rasie . Kiedy bowiem polieyant zab iera ł się do

nej, a  co stanow i w łasność ludu w prym ityw nej 
ekstazie radości, w  potężnych symbolach, wydzie= 
rającego chuć .'-owi „ukryte światło" poznania. Ale 
czytając te  ciemne i zaw ile historye, k tóre żebrak 
nieszczęsnemu opow iada królew iczow i, n ie  mo­
żemy się oprzeć w rażeniu, że kunsztow ność fo r­
my, sztuczność architektotoiki, łącząca podziemne 
krużganki w przedziwną pom ysłowość budowy 
w niósł aulor i przygniótł ciężarem  fan tastyk i p ry . 
m itywne piękno ludow ej twórczości.

Śni mu się legenda św iata, utkana ze słów  i ma­
rzeń, z  czynów i zam ierzeń każdego człowieka. 
Nic bowiem we w szecbśw iecie nie ginie m arnie. 
Każde słowo i ludzki uczynek, nim naw el jeszcze 
w  bezm iernej k ra in ie  w oli poczęte zostały, znaj­
dują sw ój odpow iednik w  bezkresach legendy 
św iata. Je st to k ra j k ra jów , św iat św iatów , źró= 
dlo i ujście w szelkiego życia. Kto dufny w  swój 
rozum zechce jej zagadkę w znaki ująć a lg eb ra i­
czne, lub zapom ocą suchych alegoryi, k tó re  u= 
w a żują św iat istniejący za symbol nieistniejącego 
zaciem nia tylko jej istotę. Spotka go bowiem los 
owego królew icza, którem u zda w ato  się, że 
„św iat istn iejący jest ubogi, pusty, nagi", nato= 
m iast św ia t w ieczny istn ieje gdzieś w  obłokach. 
Nie rozum iał bowiem  mowy drzew , w iatrem  po­
ruszanych i głuchym i strasznym  był dla niego 
las. D opiero ślepy żebrak oczy mu otw orzy ł na 
serce św iata, k tóre w iecznie tęskni za  źródłem  
św iata, ś lepą  bowiem je s t ińiuicya, dziecko n iera-

p rzyaresztow ania chjenisty, podniósł się zwełea, 
I wnet znalazł się św iadek ary jsk i, który stwien* 
dzi> (nie pomnę, czy przysięgał), że Widział, że.) 
Żyd nupliil pierwszy ary  jeżykowi w twarzllt 

Łgał podlec. — ale to w olno przeciw Żydowi* 
tak  uczy snac —  nie lalmud. '

Wolno łgać o w rzątku i ukropiu. wylewanym 
przez Żydów na żołnierzy polskich, wolno tedjj 
lakze —  łgać o „pluciu” — m yślał sobie widocz­
nie - „św iadek". Byleby „honor" a ry jsk i był 
uratow any”. ’

Polieyant skonsternow any — zawahał się., W 
tem w eszli dwaj kon tro lerzy  tramwajowi.. A je* 
den z nich szepnął dość głośno konduktorowi doi 
ucha..

—  Panie, powiedz pan, że Żydzi prowokowali, 
a dam y im radę... '  '

N ie chciałem uszom wierzyć..
Ale ledw ie się zoryentow ałera, już konduktof

zaw ołał:
Nie dość żeście prowokowa-li, jeszcze krzy­

czycie..
< skończyła się komedya..

B lask tryum fu ew angelijnego rozla ł się na twa. 
rzy  konduktora, kontro lorów , gburow atego napa. 
stnika, eleganckiego chjenisty  i reszty  b rac i-  

Pokonano Żydów! Dano im radę!
Polieyant się oddalił, napastn ik  zosta ł w  tram . 

waju, Żydzi w yszli ze spuszczoną głow ą, a tram ­
w aj — pojechał dalej.

A słoneczko św ieciło wciąż., w szystkim ., tylko 
nie tym trzem  Żydom i nie nam, którzyśm y pa> 
trzyli —  na ten przecudow ny obrazek jaśnie jącej 
etyki ary jskiej — w  tych smutnych czasach.

Ignotus.

K R O N I K * .
Kraków, 13 kwietnia.

S»rels>Sarya4 żye*®vja LŚj cii U Ł I l l  

P a l e s t y n y .
Na powyższy tem at w ygłosił we w torek , 10-go 

brn, w w ielkiej sa li K ahału, w śród licznie zebra­
nej publiczności, odczyt p. Z. R ubasZow w ybitny 
znawca stosunków  palestyńskich jeden z przyw ód 
ców praw icy  Poale=Syonu.

Referent wywodzi: Odkąd z a tz ą ł się w śród  Ży­
dów ruch em ancypacyjny, zm ierzały w szystk ie 
w ysiłki nasze do uzyskania m iędzynarodowej 
sa n k c ji rów noupraw nienia żydów we w szystk ich  
państwach. Zapom inano jednak, że sam o uznanie 
naszych praw , w  dodatku nu papierze nie w y sta r­
cza. Oto po deklaracyi B alfoura i innych su^ce. 
SHch politycznych sytuacya nasza w Palestynie 
wiele pozostaw ia do życzenia, ostrych przepisów  
iniigracyjnych rząd palestyński dotąd nie usunął, 
para liżu jąc tem naszą działalność.

Przyczyny tego stanu rzeczy dopatru je się iefe- 
ren t w naszent slabem  stanow isku w k ra ju  i b ta -  
kiem aktyw nych sił roboczych.

Jedynem lekarstw em  byłaby wzmożona im igra- 
cya elementów robotniczych do Palestyny, które 
mogłyby stw orzyć traowe m ożliw ości pracy oraz 
zdobyć cały szereg nowych placówek.

Referent zakończył apelem, by usiln ie popierać 
przez zakupyw anie akcyi ideę banku robotnicze­
go, m ającego na celu zwiększenie i  wzmocnienie 
em igracyi do Palestyny.

------—OrO -

cyonalnych sił, gdzieś po za g ran icam i naszego 
poznania, po za g ran icam i czasu i  przestrzen i ży­
ciem naszein kierujących.

O szałam iające bogactw o przypow ieści, k tó re  
tłoczą się w  teij dziwnej książce jedna na drugą, 
zazębiają się o siebie, by w  rezu ltacie  dać dzieao 
o jakiejś na chłodno skonstruow anej architektom ? 
ce nie zasłoni przed nam i ubóstw a pierw otnej 
w izyi św iata. Nie łączy tych opow iadań relig ijna 
ekstaza, są  chłodne i ciemne, gdyż nie ogrzew a 
ich i  n ie  ośw ieca ża r uczucia. N ie odryw a się 
poeta od rzeczyw istości, ale nie p rząpala tej rze­
czywistości płomieniem miłości. Tytko jesienna 
m elancholia puka do naszych okien płaczem 
drzew  bezlistnych, a blada, anem iczna tęsknota 
pociesza go szelestem słów. Racyonalizm  chow a 
się w  ciemnych zakam arkach duszy, a le  zacho­
w ał sw oją prężność i  gotów  w  każdej chwili do 
skoku, by z pow rotem  objąć w ładzę. Gzy nie jest 
to sm utne dziedzictwo w ieków , tajem ny głos 
k rw i, inteiektualizm em  przeżarte j?

Z rozum iał to Ignatow  i uśm iechnął się do nas 
pogodniej w swych „Opowieściach ze s ta re j Pra. 
g i”. Nie raz i w tem dziele dziw na pretensyona*- 
nosć „U krytego Ś w iatła”, gdyż te opowiadania o 
pobożnym B erłu z P ra g i są  p roste  i  pojedyncze, 
ciche i spokojne, prym ityw ne i p raw ie  dziecinne. 
Gdybym był bogatym  mecenasem sztuki, wydru. 
kowałbym  kilkadziesią t tysięcy egzemplarzy, b% 
każde żydowskie dziecko mogło się z tanu opowi®
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W niedzielę 15 kwietnia 1923 r. 
O godz. 6 Wieczór odbędzie się zebranie 
członków stowarzyszenia Hebrajskiej Szkoły 
ludowej i średniej w sali gimnast. gmachu, 
p n y  ul. Brzozowej 5, na które zaprasza

Wydziat.

i

— DYBUK W „GŁOSIE NARODU” „Głos 
Narodu" uderzył na alarm. „Bagatela' na uslu 
gach propagandy żydowskiej" — takim tytu­
łem zaopatrzoną notatkę, obliczoną na wywo­
łanie popłochu z powodu wystawienia „Dybu­
ka” na deskach „Bagateli", dorzucił wczoraj­
szy „Głos Narodu” do wieńca swej prowoka­
cyjnej roboty. Prostowanie bredni o „wileń­
skiej trupie syonistycznej (sic!) objeżdżającej 
miasta polskie dla propagandy żydowskiej", o 
„prowokacyi” żydowskiej itp. nie prowadziło­
by do celu. żydożerstwo obowiązuje bowiem 
w  „Głosie Narodu" nawet w dziedzinie sztuki. 
!A,le nieuleczalni maniacy stają się czaseni nie­
bezpieczni. Oto „Głos Narodu” judzić poczyna, 
wykrzykując histerycznie: „Czy polski Kra­
ków zniesie s p o k o j n i e  prowokacyę Żydo- 
stwa? Czy nie zareaguje?” My jednak wierzy­
my, że p o l s k i  Kraków zechce właśnie spo­
kojnie i objektywnie ocenić żydowską kulturę 
teatralną. A dowodem chyba głosy pp. prof. 
Szyjkowskiego i Szczepańskiego, którzy chyba 
na „usługach propagandy żydowskiej” nie 
stojąl

* ¥ *

— POGRZEB ART. DRAM. J. NOWACKIE­
GO. Wczoraj o godzinie 3 popołudniu odbył 
się pogrzeb artysty dram. i reżysera teatru „Ba 
gatela” śp. Jana Nowackiego z domu przy ul. 
Kremerowskiej. Na pogrzebie zjawiły się ol­
brzymie tłumy publiczności, przedstawiciele 
związku artystów scen Dolskich, przedstawi­
ciele poszczególnych gniazd artystów teatral­
nych, dyrektorzy teatrów krakowskich, dzien­
nikarze, krytycy teatralni itp. Kondukt postę­
pował ulicą Karmelicką poprzedzany licznerti 
duchowieństwem. Z karawanu wiozącego zwśo 
ki zasłużonego artysty zwisały liczne wieńce. 
M. in. złożyła piękny wieniec z żywych kwia­
tów trupa wileńska. Przy gmachu teatru „Ba­
gatela” zatrzymał się kondukt pogrzebowy, 
gdzie przemówił art- dram. Wysocki, poczem 
pogrzeb ruszył na cmentarz rakowicki, gdzie 
nad grobem po odśpiewaniu żałobnych pieśni 
przez chór operowy przemówili: dyr. Dąbrow­
ski, dr Nowakowski, im. art. teatru Słowac­
kiego i imieniem teatró t  lwowskich art, dram 
Frączkowski.

WYKŁAD HEBRAJSKI. Staraniem „Tar- 
buthu” odbędzie się w sobotę o godzinie 3, po 
południu w sali „Ezry” Krakowska 41, wykład 
hebrajślci p. Rubinsteina na temat: Megilat
ha‘eisch Bialika.

Wstęp wolny. Goście mile widziani. 558

daniam i zaznajomić. Z zapartym  oddechem i  blysz 
czącem i oczyma przysłuchiw ał się mój syn tym 
przygodom  bogobojnego i  uczciwego Berła, k tóry  
w  obronie jasnej królew nej Szabasu w alczy ze 
strasznym  i potw ornym  Szabsojem, odwiecznym 
w rogiem  królew nej. Jakże się cieszył, gdy dzięki 
pomocy w ielk iego rab in a  z P ra g i w alne odniósł 
zw ycięstw o! A to zw ycięstw o nad olbrzym am i
i przem ożną siłą  fizyczną odniósł nie olbrzym 
m ięśni, tylko bohater ducha. Jakże żydowskim 
je st ten bohater, ów  chuderlaw y, m ały, niepozor­
ny i słabow ity  Beri z P rag i! P row adzi on odwie 
czną, żydow ską w alkę ducha z ciemnotą, głębokiej 
w iary  ze straszną potęgą szatana, tw órczej ini* 
cyatyw y z zalew ającym  go chaosem m ateryi, a 
p row adzi tę w alkę pełen pokory, ciszy, zaw sze do 
śm ierci w obronie Jedynego Boga gotowy. Wal* 
kę tę  pojm uje jako  dziejowe posłannictw o, szczęt 
śliwym  się czuje, że am basador Boga na ziemi, 
W ielki cudotw órca z P ra g i jem u w łaśn ie tę misyę 
pow ierzył;

Co te  zwykłe, skrom ne opow ieści podnosi do 
w yżyn praw dziw ego artyzm u, to b rak  elementu 
zgrozy. Jesteśm y w  k ra in ie  cudu, al«e cudu w iary , 
k tó ra  góry przenosi, morzom posłuch nakazuje i 
bez trudu okropne zwycięża poczw ary. Ale na 
próżno będziecie w  tych opow ieściach szukali 
p ie rw iastk a  zimnej, na chłodno w ykoncypow anej 
zgrozy, ow ego zimnego dreszczu „czarnej m agji”, 
Owego lekkiego i już p raw ie  banalnego balanse*

N O W Y  D Z I E N N I K

— PARCELKI NA BŁONIACH. W dniu !«
i 17 kwietnia br. tj. wr poniedzałek i wtorek
0 godzinie 9-tej rano odbywać się będzie wska­
zywanie parcelek na miejscu na Błoniach 
przez Biuro geometrów budownictwa miejskie­
go. Oznaczanie parcelek rozpocznie się w pier­
wszym dniu od Parku sportowego „Cracoyia”, 
począwszy w kierunku ku Woli Justowskiej. 
Wzywa się przeto interesowanych, którzy otrzy 
mali przydział parcelek na Błoniach, by się 
w tych dniach niezawodnie jawili na miejscu, 
gdyż późniejszych reklamacyi uwzględniać się 
nie będzie.

— POMYSŁOWY WEKSLARZ. Wczoraj na 
dworcu osobowym w Krakowie zaczepił 23-le- 
tni Jan Lambert z Opawy Stanisława Przęc- 
kiego i po krótkiej rozmowie dowiedziawszy 
się, że Przęcki chce zmienić 200 franków, zao­
fiarował mu pośrednictwo. Przęcki oddał 
Lambertowi banknoty, poczem obaj poszli do 
miasta. Tu przy ulicy Radziwiłłowskiej Lam­
bert począł uciekać, jednak na krzyk Przęckie- 
go został przez posterunkowego przytrzymany.

-  o -o ----------
ODSZKODOWANIE za zaginione i uszko­

dzone przesyłki kolejowe oraz zwrot zbyt wy­
soko policzunego przewoźnego, ostoj owego 

wywalcza bez kosztów wstępnych „Gazeta ko­
lejowa, Kraków', Rynek Gł. 22. 552

----------------o -o ----------------

Z teatru, literafoiry i sztoki.
— Z OPERY I OPERETKI. Dziś w piątek 13 

bm. w ystąpi gościnnie w  party i M efista w „F au­
ście” jeden z najznakom itszych w ykonaw ców  tejże
1 bassbaryton Opery W ielkiej W P aryżu  Tad. O r­
da, którego w ystępy w W arszaw ie w yw ołały ol­
brzym i entuzyazm, w span iały  głos i m istrzow ska 
g ra  cechuje każdą kreacyę tego w ielkiego a rty ­
sty. W  p arty i „ F au s ta” w ystąpi cieszący się za­
służoną sym patyą K rakow ianin  tenor liryczny 
W iktor P ietroń. W sobotę 14 bm. kreuje T. Orda 
partyę ty tu łow ą w  „Rigolecie” w  której jest 
w prost niedościgniony. W  p arty i księcia w ystąpi 
W iktor Pietroń, który zalicza ją  do najlepszych 
w swym  repertuarze. W  niedzielę 15 ban. o 3.30 
popołudniu ulubiona opera H alevyego „Żydów* 
k a “, w  doborowej obsadzie. W niedzielę 15 bm.

o 7.30 przepiękna operetka O. S traussa  „Dookoła 
m iłości” w  nowej inscenrzacyi i najlepszej o b sa ­
dzie.

— Z TEATRU BAGATELA. D zisiaj po połud­
niu po cenach o 50 prc. zniżonych „Świt, dzień i 
noc” na cele kom itetu n iesienia pomocy słucha­
czom Politechniki w  Gdańsku.

W  sobotę po południu po cenach zniżanych e» 
fektow na „W iera M ircew a” a w  niedzielę popo­
łudniu „Dom M agdaleny” cieszący się sta le  po­
wodzeniem.

W sobotę i W niedzielę wieczorem pełna szam= 
pańskiego humoru „Ssikoła kokot” w koncerto- 
wera wykonaniu całego zespołu z pp. W7ernicz i 
Dobrzańskim  na czele.

— o -o —

w ania nad kraw ędzią śmierci.
I „U kryte Św iatło” i „Opowieści ze stare j P ra . 

gi“ kończą się cichym akordem  smęmej zadumy. 
Ucieszyło się serce poety, uspokoiła się ta  szalona 
żrąca  tęsknota. Czyżby to była pogoda duszy? 
Owa cicha radość serca, k tóre pogodziło się wre* 
szcie ze swoim Bogiem i z pokorą oczekuje znow u 
zjaw y lask i?  Zdaje mi się, że to tylko pauza mię* 
dzy jedną burzą, a drugą. Bo żydowskiem u poe* 
cie jest nieznanem uczucie beztroskiej wesołości 
Owej w esołości bez pow odów  i motywów, wy* 
zwolonej z w ięzów  przyczynowości. P rzydałoby 
się naszej tw órczości szczepionka ary jsk iej beza 
myślnej i boskiej życia radości, ciąży bowiem nad 
nią pierw orodny grzech żydowskiego in telektuali. 
7.mu. Najgłębszem  bowiem szczęściem jest szczę* 
ście — nieum otyw owane, k tóre przychodzi znie­
nacka i w  sia l uśmiechu dziecka zakuw a wiecznie 
czujny rozum. D latego my Żydzi tak bardzo tę* 
sknimy za owem lekkiem, praw ie że swawołnem, 
pląsającem  i lekkom yślnem  szczęściem, którego 
o paszport pytać nie wolno „Ubogich pieśni” d a  
tychczas poeta żydow ski nie napisał.

Nie nap isał ich i Ignalow , chociaż jego dzieła są   ̂
najgorętszym  krzykiem  tęsknoty za owem bez* | 
myslnem szczęściem chwili, radującej się słoń* 
cem i wesołym  dzieci szczebiotem. Cisza i pogoda 
Tgnatowa — to r>a razie  tylko pokorna i bardzo 
w zruszająca m odlitw a —  o ciszę i pogodę duszy

Dr. Al. Kuni er. ,
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TEATR M IEJSKI IM. J .  SŁOWACKIEGO.
P ią tek : „Czupurek”.
Sobota pop.: „W ilki w  nocy”.
Sobota wiecz.: „H istorya nie z prawdziwego

zdarzenia”

TEATR BAGa T E L A
P iątek  pop.: „św it, dzień i noc” (na cele komt* 

telu niesienia pomocy słuchaczom Politechniki vv 
Gdańsku).

P iątek  wiecz.: „Dybuk” (jedyny w ystęp teatru
v dońskiego pod dyr. M. Mazo).

Sobota pop.: „W iera Mircewa"^
Sobota wiecz.: „Szkoła kokot”.

OPERA 1 O PER ETK A
P iątek : „F au s t” (w ystęp St. K orw in Szymanow­

skiej i T. Ordy). ,
Sobota: „Rigoleto” (występ St. K orw in Szyma­

now skiej i T. Ordy).
--------------o-o--------- —

Z sa li sadow e j,
Ecfta uprowadzenia r ochrzczenia
1 3 - l e t - m e S  d z i e w  czarni?? & y d o w s t e i e f .
Onegdaj w arszaw sk i Sąd O kręgowy rozpatry­

w ał spraw ę odebrania na w niosek p rokuratora, 
Fajdze Cukier w ładzy rodzicielskiej nad jej córką 
nieletnią D iną. F ryną  Cukier.

Ja k  czytelnicy n asi zapew ne pam iętają, szczegó­
ły sp raw y są  w  krótkości następujące.

T rzynasto letn ia Dina Cukier, służąca u Mendla 
Kaufm ana w  Lodzi, przybyła w raz z Kaufm anam i 
do Ż yrardow a, do teścia K aufm ana, B rom berga. 
Kiedy K aufm anowie pow rócili do Lodzi, Cukleró* 
w na pozostała w  Ż yrardow ie i gdzieś znikła. Za­
niepokojona m atka zam ieszkała w  O patowie, przy 
jechła do Ż yrardow a i znalazła córkę u  pewnego 
chrześcijanina. Z w róciła się w ów czas do policyi, 
która zażądała dowodów', że jest m atką dziew* 
czyny, o k tó rą  się upomina.

Dowód tak i został dostarczony, ale mimo to po- 
licya nie in terw eniow ała.

Matka w niosła podanie dc p roku ra to ra , ale leM 
pozostaw ił je  bez odpowiedz"

Tymczasem dowiedziano siię, że Dina Cukier, 
k tó ra  obecnie znajduje się niejakiej Brochmanou 
wej (chrześcijanki) w  Żyrardow ie, została  o- 
chrzczona.

Jak  wiadom o, w sp raw ie  tej Klub Żyd. Posłów: 
Sejmowych przy Tymcz. Żyd. Radzie N arodow ej 
w ystosow ał lis ty  do pjp. m in istra  spr. weW Ł ł  

■ m inistra sp raw ied liw ośc i L isty  pozostały jeanafc 
bez odpowiedzi.

Tak samo niem a dotychczas odpowiedzi na hto 
terpelacyę w  tej spraw ie, w niesioną w  stycznia 
b. r.

Tymczasem prokurator wniósł o pozbawienie 
F ajg i Cukier w ładzy rodzicielskiej. S praw ę sąd  
postanow ił rozpatryw ać przy drzwiach zamknię­
tych.

W  im ieniu F ajg i Cukier wystgyuje adw. pos. 
H artg las.

Listo a kraju.
Bandyci Pryke i Gruszka skazani 

sądem doraźnym na śmierć.
•iittiyci z gintnazyaCnem wykształceniem, 

nawet prawnikiem. — Poaz. Rzeczy­
pospolitej odrzuca prośbą o ułaskawienie.

W yrok wykonany.
Lublin. (Te., wł.) Przed tutejszym sądem 

doraźnym stanęli Leon Prybe, absolwent 7 kla­
sy gimnazyalnej, były oficer drugiego oddzia­
łu sztabowego defenzywy, były komendant m i- 
hcyi w Kielcach i Czesław Gruszka, słuchacz 
wydziału prawniczego Uniwersytetu lwow­
skiego, były podporucznik. Obaj oskarżeni by­
li o to, że 22 lutego br„ uzbrojeni w broń pal­
ną napadli na dom Mordchy Ehrliclimana w 
Radowiczkach, gmina Niedźwica a sterosyzo- 
wawszy mieszkańców w sposób okrutny zra­
bowali 4 miliony marek i złoty zegarek. Po 
dokonanym rabunku kazali Ehrlichmanowl, 
iby pod groźbą natychmiastowego zastrzele­
nia odwiózł ich furą. Ehrlichman odwiózł ich 
aż pod las, gdzie bandyci wysiedli, poczem 
wrócił do domu. Policyi tamtejszej udało się 
wpaść na trop zbrodniarzy. Przy ujęciu ban­
dyci bronili się, strzelając na polieyantów. 
Obaj bandvci stali zatem nietylko pod zarzu- 
łem rabunku, ale także usiłowanego morder­
stwa na policyantach w czasie ich urzędowa-
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fcia. Proces budziJ ogólna ..enzacyę ze względu 
na stopień wykształcenia oskarżonych. Poszko 
dowani ógnoskowali obydwu oskarżonych 
pudczas rozprawy, Zeznania świadków zapadły 
obciążające. Trybunał skazał obu oskarżonych 
na śmierć.

Oskarżeni z zimną krwią przyjęli wyrok. 
Obecna na sali żona Prybego wybuchła spa­
zmatycznym płaczem. Obrońca oskarżonych 
zwrócił się z prośbą do prezydenta Rzeczypo­
spolitej; prośba ta jednak została odrzuconą a 
wyrok wykonany został we środę nad ranem.

Z życia T arnow a .
(K crcn Hajessod. — Fundu9z Narodowy. —  Nu­

meru* elausu*. — Wywiad Dr. P alika . —  z  K aba- 
lu. —  Otwarcie boiska Sam sonu. —  Przykładny 
pedagog.).

Dzięki akcyi Miesiąca Palestyńsk iego  ożywiły 
się w  naszem  mieście ostatn ie p race n a  rzecz Kc 
ren  Hajessod. Dnia 3 urn, odbyło się zgi uinadzenie 
ludowe, na którem  referow ali pp. D r. Bulwa z 
K rakow a i Joachim  N eiger. Następnego dnia ro r .  
poczęła się zbiórka przy pomocy przybyłego spe­
c ja ln ie  w  tym celu p. D ra ZimmSrrhumiu •/ K r- 
fcowa. Aczkolwiek ofiarność obyw atelstw a tu te j­
szego pozostaw ia bardzo w iele do życzenia, to  je­
dnak spodziew ać się należy, że przy  systematyk 
cznej zbiórce dadzą się osiągnąć "wcale pokaźne 
rezultaty . Kom itet K eren H ajessod powinien tylko 
u trzym ać ciągłość sw ej pracy, co dotychczas nie­
ste ty  nie miało miejaca.

Z arzu tu  tągo n ie m ożna natom iast uczynić Ko­
m itetow i Funduszu N arodow ego, k tó ry  rozw ija 
sta le  energiczną działalność. Dochody Funduszu 
N aro jow ego zw iększają się z m iesiąca na m iesiąc 
*  g łów ną to  zasługą ruchliw ej Komi&yi mlo= 
Iteieży.

W  sp raw ie  num erus ciausus odbyło się u nas  
zgrom adzenie publiczne w  ubiegłym tygodniu 
parzy licznym udziale zw łaszcza s le r  inteligcncyi 
tydowsiefj. Zgrom adzenie zagaił tow. D r Snarm, 
przew odniczył w iceburm istrz Dr. Miitz, a  re fe ra t 

p. D r. BerkeJham m er. '$ f d y s lu sy i zab iera li 
g łos pp. Cliomet (młodzież akad.) B alist (ŻPS) i  
D r. F inka (bezp.) U chw alane rezo lu c je  prote­
stujące postanow i jo o  przesłać  te irg r  ificznie na 
tyDtJ w ła d i centralnych i  p rezj d ,um  Sejmu

Staran iem  .tutejszego B iu ra  konceptowego A. 
Ł etdata odbyło się w naszem  m ieście w  dniu 5 b. 
■u r r  shU K asyna m iejskiego w ykład  D r. W ilhel- 
nw  FaU ka u t  „G erhart H auptm ann — tw órca 
now ych dróg w  lite ra tu rze  współczotaiiej**. Prele* 
fta  t, naw iązując do jubileuszu oG-letniej rocznicy 
Urodzin w ielkiego poety niem ieckiego, nam alow ał 
k a m u e  i  nadzw yczaj zajm ująco w izerunek du­
chow y Hauptm am ia na tle  p rądu  literackiego w  
E m opie  w ostatn ich  dziesięcioleciach O n a tu ra , 
liźtnie i symbolizmie m ówił Dr. F allek  z w łaści- 
m z k  sobie głęnoLiem znaw stw em  przedm iotu ! 
tuezv ykłym  polotem. L icznie zebrana publiczność 
dziękow ała prelegentow i serdecznym o«iaskam i. 
D otychczasow y kom isarz rządow y, k ierujący a- 
g e n d a u . K ahału  D r. R apapo-t zrzek ł się swej go. 
ctoości a to  pod w pływ em  nacisku  ze strony  opinii 
publicznej. Miejsce jego za ją ł p. D r. E hrenfreunć, 
k tó ry  dotychczas w  życiu politycznem  żadnego 
nie b ra ł udziału. Głownem zadaniem  nowego ko­
m isarza je st przeprow adzenie w y ła z ó w  R ady a  
to  n a  zasadzie dotychczas obow iązującej ordyna­
ta w yborczej. P . D r. E h re rlreund , k tórego  p raw y  
charak ter daje rękojm ię, iż p rzeprow adzi wybo* 
r> „ozyste*’, s ta ra  się też o to, aby poszczególne 
partye  iodłam y żydostw a zaw arły  kom prom is 1 
by  w ystaw iły  kom prom isow ą listę,

Vv dr u 8 bm. nastąp iło  uroczyste o tw arc ie  
boiska Samsonu d la  g ier sportowych, P rzem a­
w iali pp. Dr. Schalit, D r. F eig  (prezes tow.) a *• 
mieniem gm iny m iasta  w icepr. Dr. Mfliz, poczem 
nastąp iły  zaw ody piłki nożnej między Samsonem 
a  K rakow ską „M akkubi".

.W tut. giranazyum  działa jako  pedagog p. G reiss 
ktorego m azeńslw a m ożnaby pom inąć milcztriiem 
gdyby w ygłaszał sw e zasady i rrzekm m nia v. obce 
ładzr starszych i  dojrzałych. Ale p, G reiss działa 
"Wśród młodzieży i  za tru w a niestety jadem  niena­
w iści i k łam stw am i dusze dzieci, k tóre nie oryen* 
tują się w  polityce i  n ie  znają się n a  fałszach an» 
tysem ickich. P an  G reiss, k tó ry  ze sti ony wyż­
szych w ładz przeznaczony je st do w ykładania 
geografii, pojm uje sw oje obow iązki w ten sposób, 
zp zaleca uczniom swoim  czytanie pewnych ga­
zet, a  atakuje inne, zw łaszcza ,,Nawy Dziennik*’: 
zarzuca Żydom bolszewizm, kapitalizm  i w szel. 
kie zła. Żydzi, w edle zdania tego h isto ryka, nam ó­
w ili L itw inów  do zajęcia K łajpedy ł uL Pap p ro ­
fesor produkuje oię też znaw stw em  p raw a  i do. 
wodzi w gronie 14 letnich chłopców, że ,,uume- 
tu s  c la p u s ‘“ w  szkołach dla Żydów jest słuszny 
i  zgouny z przepisam i konstytucjo Radzim y p. 
Crrslssowi, by nie ka1ał «we*‘o zawodu nauczyciel­

skiego 1 by nie w paja ł w  młode umysły uczuć nie*
naw iści, zaś przełożoną w ładzę prosim y o pou­
czenie tego pedagoga, że szkoła nie je s t miejscem 
odpowiadałem dla up raw ian ia  polityki. O ilejiy ta  
notatka nie była w ystarczającą, postaram y się o 
to, aby cen tralne w ładze dowiedziały się w drodze 
interpelacyi sejmowej o działalności p. G reissa.

Z  M i j e ś c a .
(M iesiąc palestyński —  Mityng młodzieży. — Cykl 
referatów . —  Akcya na rzecz „K eren H ajessod.-— 

O los szkoły bebrajskiej.)
Żyweni echem odbił się, w  społeczeństw ie mie* 

leckiem apel urządzenia ,,Miesiąca Palestyńsk ie­
go’" K orzystając z obecności kilku oudanych 
pracow ników  na niw ie nanodow o.społecznej w 
Mielcu w  czasie Pesach p rzy stąp io n o  z w ielkim  
zapałem  do akcyi na rzecz „K eren Hajessod*’.

Miesiąc palestyński zainaugurow ano mityngiem 
młodzieży, na który m licznie zebrani w y b ra li Ko- < 
m itet W ykonawczy młodzieży m iesiąca paleslyń* 
skiego. ż e b ran i natychm iast dek larow ali kw oty, 
sięgające milionów m arek. Komitet w  ram ach 
swej działalności urządził w ieczór palestyńsk i i 
cykl referatów , odbytych na podstaw ie par. 2 u- 
Jtąw y  o zgrom adzeniach.

W ieczór palestyński o tw orzył jęarnem  słowem 
wstępnem  p A. Teitelbaum , w spom inając w  se r. 
decznych słow ach o bohaterstw ie palestyńskiego 
pokolenia chalucim N astępnie w ygłosił p. L. Sal 
peter piękne przem ów ienie q stounku do E rec  
Israel. Hucznemi oklaskam i darzono p. M eJsingęf 
ra  za udalne o udanie dw a monologów. W ieczór 
urozmaicały pozatem . n as tro jo w e diektamacye i 
recytacye p. Tiinzer i Nutzbaum, jakotoż pieśni 
palestyńskie, odśpiew ane z powc dzeniem przez 
chór. W ieczór stanow ił nader efektow ną irripre* 
zę, k tó ra  przyczyniła się do ożyw ienia ruchu sy-» 
ońskiego w śród  młodzieży.

W  cyklu refera tów  w ygłosił 3 bm. p. A lbert 
Teitelbaum  zajm ujący odczyt na tem at; Obecny 
nastró j polityczny P alestyny, w  którym  szczegół* 
nie uw zględnił konstytucyę palestyńską. Dnia 7 
lwn, referow ał na m asow em  zebran iu  młodzieży 
p. Józef Teitelbaum  na tem at: Nowe p rąd y  w syo- 
niźmie. Referat, k tóry  zobrazow ał dobitnie raz* 
wój św iatopoglądu syońskiego na tle najnow ­
szych ruchów  narodow ych i społecznych w  Żydo* 
stwie, jakoteż ożywiona dyskusya w ykazały  swym 
wysokim  poziomem, iż ruch um ysłowy w śród 
Kół młodzieży rozw ija się dodatnio.

Akcya zyskania dek laran tów  dla „K eren Ha- 
jessod“ zatacza dzięki sprężystem u i energiczne* 
mu kierow nictw u ro ra z  szersze kręgi. D ek lara­
c je , złożone przew ażnie w śród  młodzieży, Drze* 
kroczyły sumę czterech m ilionów ; z tego złożono 
dotychczas kw otę m iliona m arek. Spoglądam y z 
dumą na te  w yniki, św iadczące o głęboluem zro­
zum ieniu doniosłości chw ili oDecnej u  młodego 
pokolenia, m ogące stanow ić chlubny przykład dla 
szerokich kół naszej orgąnizacyi w  zachodniej 
Małopoisce. W ierzym y, że dalszy przebieg akcyi 
odpowie w  zupełności, naszym  oczekiwaniom.

N ajw ażniejsza nasza p laców ka ku ltu ra lna, szko 
ła  hebrajska, z b raku  odpowiednich środków  fi­
nansowych, n ie  może stanąć „a w ysokości zada­
nia. Czas już przełam ać inercyę i b rak  silnego za*

teresow ania się n ią  w śród  tutejszych ,,bałba- 
tim“, n ie  rozumiejących, że jeno w  zdrow iu au- 
ckowem dorasta jącego pokolenia leży przyszłość 
N arodu.

DELEGAGYA ŻYDOWSKA U r>R£ivlIL’«A' 
^  LODZI. Województwu łódzkie zaprosiło 
zarząd gminy żydowskiej do wzięcia udziału 
w przyjęciu premiera. Gmina wydelegowała 
pp.: Neumana. Landaua Hirschbeig? i  
Szwarcmana. P. premier zapylał się przedsta- 
wicieli żydowskich, czy nie mają jakich spe- 
cyalnych próśb i czy w Łodzi nie było eksces 
sów. Na obydwa pytania nastąpiła odpowiedź 
przecząca. W sprawie ekscesów warszawskich 
p. premier zauważył, że sytuacya me ma się 
tak źle, jak to pizedstawia prasa (?!) W koj ­
cu p. premier oświadczył, że stoi na stanowi­
sku, iż Polska może się rozw jać tylko aa pod 
stawie pokojowego współżycia wszystkich p i 
bywateli,

USTALENIE PŁAC DOZORCÓW DOMG-t 
WYCH W WARSZAWIE. W ubiegłym tygo­
dniu Nadzwyczajna komisya Rozjemcza po- 
wołana przez Ministra Pracy na specyalnem 
posiedzeniu wydała orzeczenie w sprawie zli­
kwidowania zatargu pomiędzy właścicielami 
domów i dozorcami domowymi. Komisya 
podniosła płacę dozorców domowych o 320 
proc. w stosunku do płac grudniowych. Pod­
wyżka obowiązuje od 5 kwietnia. Pozatem ko- 
misya uznała za stosowne, abj w domach po­
zbawionych światła elektrycznego bądź gazo­
wego dozorcy otrzymywali od właścicieli po 3 
1 3 i pół kiło nafty w kwietniu i w maju, w 
czerwcu zaś 3 kilo. Orzeczenie powyższe roz­
ciąga się na okres 3. miesięczny. Norma 220 pre 
została wyznaczona z uwagi na to, że dczorcy 
domowi nie bacząc na olbrzymi wzrost dio- 
żyzny otrzymali w lutym i marcu plącę w ska­
li grudniowej. Po podwyżce obecnej place do- 
zorcow domowych wynosić będą od 33,000 do
300,000 mk. miesięcznie. Orzeczenie tej komi- 
syi jest ostateczne i od orzeczenia tego niema 
żadnego odwołania.
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w ssą s!©nesn od 1 »eta3a br.
poleca pokoje 3 utrzymaniem lub baz. Kachnia dcmojro 
iytualna Dla dzieci specyalnr. opieka. Ceny przystęp -;;. 
Wiadomość u. FrWowej, Kraków, ul. Fłoryańska L. 21.

RACHELA GARTEN HILEL FRIEDMANN
Rozwadów n'S. zaręczeni Rudnik n/S 

350 w kwietnia m ‘2 t rokit

Z okazyi zaręczyn naszej córki Rachel: z p, h itpłetn 
F -ledmanneni z Rudnika gratulują serdecznie 
350 Gartenowie.

'L okazyi zaręczyn naszej przyjaciółki Racheli Gar- 
tenówny z p. ri. Frledn.anpem gratulują serdecznie 
350 S failberowie.

9 o s p o d a r c z y «
SEKW ESTR CUKRU. W edług inform acyi pism 

w arszaw skich  kola m iarodajne nosią  się z za* 
m iąrem  opracow ania  i  w niesien ia do Sejmu pro­
jektu  ustaw y w  sp raw ie  seaw estru  cukru, motyl* 
w ując swe zam ierzenia niedostateczną ilością po­
siadanego w  k ra ju  cukru  o raz koniecznością ra- 
cyoaalnego gospodarow ania tym artysu łem .

NOW E MNOŻNIKI CELNE. Z dinlem 11 bm 
w eszło w  życie rozporządzenie M inisteryum  P rze­
m ysłu i H andlu w ydane w  porozum ieniu z Mi* 
nisterstw em  S karbu w prow adzające now e prżęjn 
sy o ulgach i mnożnikach celnych. Mnożniki ulgo­
w e zostały określone niezależnie od lnnożnika nor 
m ainegoi w yrażone w  liczbach stałych. Z mnożni, 
ka ulf)jw e 10U korzysta ją  w szystkie artykuły 
spożywcze najniezbędniejszej potrzebv, takież su ­
rowce i  pól surow ce dla przem ysłu, i  pewne fa­
b rykaty  gotow e m ające znaczenie szczególnie w  
rolnictw ie. D otychczasow y mnożnik róO podwyż* 
szożny zo n ii do 1200, a  mnożnik norm alny u s ta ­
lony n& 6.U00 Pozatem  pi zew idziany Jest mnożnik
4,000 dla tych artykułów , który n ie korzysta ją  i  
ulg celnych, a nie opłacają cła według mnożnika

norm alnego. Moc obow iązująca rozporządzenia 
trw r do 30 czerw ca br. Dla tow arów  k tó re  w ysłe 
ne żostały do P olsk i przeu S ^ w id tn ia  :luH na k tó­
rych przyw óz M inisteryum  S karbu w ydało już 
przyzwolenie, obow iązujące jeszcze do dnia l l ig o  
maju, poprzednie przepisy o mnożnikach i ulgaeh;

KONTROLA RA FIN ER Y I. W  najbliższych 
dniach ukaże się rozporządzenie M inisterstw a 
Skarbu w sp raw ie  ustaw ian ia  w  redtyfikącyacd
i gorzelniach na obszarze w ojew ództw : k rakow ­
skiego, lw ow skiego, stanisław ow skiego, tarnopo l 
skiego, lunelskiegc i kieleckiego apara tów  kou.ro* 
lujących i m ierniczych w y tw órn i krajow ych. Roz* 
porządzenie zabran iać  będzie ustaw ian ia  w  gorzel 
niach i reklyfikacyach ap a ra tó w  kontrolno* m ier­
niczych, system ów- .,F eid . D olaińskl", „Bescnór- 
n e r‘" i  f,pQick“ sp”Owad*.onycb po dniu 13»go kwW 
tnia b r. z zagranicy.

MIĘDZYNARODOWE PRA SK IE T a RGI. Len­
nem źródłem  inłorm acyjnem  dla kupców, ndajip* 
cych się na w iosenne ta rg i paaskie Jest obszerny 
katalog, w ydany w. kUku językach p rsez Z a r ^ d  
w yrtaw y.
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Waluta Markowa
knwu (iHłkntjr) Cieki, pułku* wpłat,

M ity. Kun Sjnrtsi Kipie Jprttiii frusakoe
DoLSt.Zj. 41000 4.0 0 41000 43000 42750—42600
D*1. kii. —■— —•— —■— —•_
Vnak fr. 2700*— 2 8 6 0 - 2750 — *2850*- 2820-2825
rr>o.5el[. 2350— 2 4 6 0 - 2850 - 2450 — 2410—
Fran. siw. 7700 — 7 9 0 0 - 7700 — 7900 — tSf.5—
Tosty k Ł 198.090 202.00C 195.000 202.000 199—lS OU0
Mk. ołem. 1*80 2*10 i 90 2*10
IOtAUll. -*57 —*6t —*57 - 6 3 —81—60 60
Iw. o. 1200*- 1300*- 1225*— 1328*- 1260—1270
*mr.vrfg. 14*50 15*50* 15 — 16—
Kor. mr. —*— —■— _•—
Koc. śoń. — _*— _*— _•— —
Ut.MlW 1 — —-— —•— —•—
lwi ram —•— —w —•— —*—
Łhy i 2050*— 2150*- >050*- 2160— 2130 —
floimy j 16.000 17.000 16.000 17.000 16850—16300

Akcye ktnlnm
I  _L1 ‘ Bank Przem. I-VIil 
Bank Hipoteczny 
uank Matspolski 
Ziemski Bask K redyt 
Powszechny Bank Kred. 
Bask Z. dla Kresów, ł  (ańcul

Waluta ma-kowa
ofiar, [żądano] Tranaakeye

5060 — 
3500-— 
4 3 0 0 -  
1 8 0 0 -  
:00o*— 
0 0 0 -

Ó800 — 
4*200 — 
4800-— 
2200  —  

2500 — 
6 0 0 '-

A kcyt Tow. handL i przem
Polskie i"ow. bandi. 1500 — 5500*—
Handl, Bp. ake. „Impez* 500'— fcOO' 
jpelaki Glob* 1200'— 1700*—
i ’. Hariwig. Poznań
Żegluga Pelska *2260*— 2600.—
Warsz.Tow.Trans.i Zeglngi 
Ziolesiewaki 1—IV 120.000 130.000 
H. Cegielski, Poznań 1120.000 110.000 
Warz :.sp.ak.Bnd.Par.I-IH 32.000 37.000 
t Lemic£z**fabr. masz. role.
.Trzebinia* żel. 33 000 38.CC0
Zakłady amunic. .P o c is k O O lO*- 15000 
Buta żelazna, Kraków 
.Aulom otor" iabr.samocb. 5000 — 5500*— 
ra b .t citl.-Cem. Szczakowa 
.lińrka* fabryka cementu 73X00 79.000 
8i* rszauskie Zak.Gńr.s.AJ 83 0001 88.000 
.Tepcge* ‘1 iw . aiaprz. gór. yS.OOO 43.000 
Śka akc. przem. n a f t i g. ź.
Karpacki j  Iow. naftowe 
Akc. Tow. naft. ,Galicya“
A.T. dla przem. oleju skal.
Polska Nrfta 12000 - 20000*-
Elektr. w bierazy MV 7000 — 9' 00 —
„Ukos* T. A. t5.0:,0 90.000
„le ie i*  Pou»z. zaU.buil. 8t00 — 10000- 
f  a jr .  p rz e tu . w Irzebini n  000 48.000 
.tMzkua* Zj.tab.prz.wysk. 22X00 27.000 
I abr. porcel. u Ćmielowie 35.UW 38.000 
1 abr. cukru w Cboderew ie 66.000 72.000 
W .Kuckaiski fabr. metal, i —
H trzfeld '\ ietorius, cdi. zelJ  ■—
„t-Jiarma* Wag. Jawornicki! 23.000 28.000 
g. W. Niiw ojowsal |  20.300 28.000 
Fabr. kapeluszy w My41«n.|]5000* -  6000'—
L. * m  ,

b le lc i a  w a r s z a w s k a  x d n i a  1 3  b m . Dolary 
Stanów Zjedn. iriaz. 42450— 42325, sprzedaż 42535, 
kupno 42J15. Dolary kanadyjskie tranz. 41000. Praski
francuskie t r a n z .  Franki belgijskie t r a s z . --------
Karki niemieckie tranz. 2 04—1*99.

Czeki: Eelgia lr«nz. 244.5—2415. Berlin tranz. 204— 
1*99. Gdańsk tianz. 2*031/2—1*99. Londyn tranz. 198000 
198Ł00. Nowy Jork tranz. 42550—42400. Paryż tranz. 
2875—2860. Praga tranz. 1285- 1260. Szwajearya tranz. 
7800—7775. Wiedeń tranz. 0 60H/4-0 61.

K u r i a  d a  w iz  w  l . a r l l n i a  z 1 2  b er . Helan-
dya 82 65— Włochy 1050.— Londyn y8 00.— N. J„rk 
21150.— Paryż 1410.— Szwajearya 38(10.— Wiedeń 2955 
Praga 580.— Warszawa 49—

5200—5500
3800-4000

5200—4900 
500-550

2500-

123-125000 
123-125000 

31000 —35500

35000—36001

74000 -  78000 
83600—88000 
39000 —4-000

18300—16500 
8000—S5CU

45000- 
21000—2500e 
35 00—40001 
67000-6900 i

25200 -  26.00 
23000-

KoAcewe nurza dawlz w kuryenu z 13 
b m . (PA T ). Berlin 0.9261 '0.3260* Helandya zU*Vz 
(?14*?0), Now» Jork 547*1/2 (547*50), Londyn 25*55— 
(25*50-), Paryż 36*55— (36*50-), Medyela* 27*25 -  
(27*22- ), Praga 16*40— (16*321/2) Budapeazt 0 12-----

. : ą
(0.12----- ) Z a g rz e b --------- f------- ), B ukaiesz '.---------
;-■*----- ) W arszawa 0.0140— (0.0150), Wiedeń
O.0C77— (0.06761/2), A aitr. kerona stemplow. 0.00771/2 
(0.CO77—)

Liezey w  nawiasie oznsazają kurs dnia poprzedniego.

De Valera pojmany do niewoh.
Wiedeń. PAT. ,,N. Fr. Presse" donosi z Lor - | jeszcze nie potwierdzone, że Devalera został 

dynu: Dzienniki wieczorne angielskie przyno- pojmany przez wojska wolnego państwa ir- 
szą senzacyjne wiadomość z Dublina, dotąd [ landzkiego.

* Powiit !i. W i o  Warszawy.
W arszaw a. PAT. Dziś o godzinie 8-mej ran o  po. 

ciągiem  pospiesznym  z T orunia pow rócił do W ar 
szaw y z podióśs*. do Lodzi, Poznania i  T orunia, 
p rezes R ady m inistrów  gen S ikorsk i w ra z  ze 
św itą . Pow racającego  w ita ł na dw orcu imieniem 
R ady m inistrów , m inister D arow ski, był rów nież 
obecny w iceu in ister w  Prozydyum  R ady Mini­
stró w  d r W ładysław  Studziński. K om isarz stoł. 
m iasta  W arszaw y Anusz i  kom endant m iasta  
W arszaw y gen. S uszyńsk i

I iińliyni i ń  Pffl.
W a rszaw a. (AW) „Rzeczpospolita1 donosi z 

Moskwy, że D ąbal podjął w  Rosyi gw ałtow ną 
kam panię przeciw  Polsce. U dał się on w  podroż 
agitacyjną do rozm aitych części Rosyi, celem pod 
żegania m ieszkających tam  Polaków , przeciw  
Polsce w ogóle a obecnemu system ow i rządu  w  
P olsce w  szczególności. Zw łaszcza inlenzyw ną 
agitacyę rozpoczął w  tow arzystw ie kom unistów , 
k tó rzy  w ym ienieni zostali za Polaków  skazanych 
vT Rosyi na śm ierć, przeciw  duchow ieństw u pol­
skiem u w  zw iązku z procesem  Cieplaka.

F pwottzema kroackk- partyi 
Radicza w JwgoślawiL

P ra g a . (AW) Jan  z inform acyi „ P rcg c r Pres- 
se“ o stosunkach parlam entarnych  w  Ju g o s la w j 
widać, zaznaczyła się w  tantyce Radicza odnośnie 
do rządu  w idoczna zm iana.

B elgrad. (AW) W zw iązku z tern panuje w  Za. 
grzeb iu  dość optym istyczny nastró j, św iadczący, 
że s ta ra n ia  Radicza dla osiągnięcia porozum ienia 
z radykałam i serbskim i, będą uwieńczone pew ­
nym w ynikiem . P ism a obliczają już liczbę kroac- 
kich m inistrów  na 6 osóŁ. O statnio przybył do Za 
grzebią słow eński przyw ódca Kroszec, tak  ze o- 
b rady  opoyzycyi będą się mogły już odbyć w  po 
niedziałek.

Równocześnie i d ruga strona nie zasypia sp ra ­
w y. Z ram ienia radykałów  toczą się rokow ania 
z p a rty ą  dem okratów , dla u tw orzenia wspólnej 
koalicyi rządow ej. P race  w  tym k ierunku idą je­
dnak opornie gdyż w  łonie dem okratów , zaznacza 
się dość silna niechęć do bliższego przym ierza z 
Serbam i.

Wiedeń. (AW ) W edług „Neues W iener Journa- 
l ’a“ kom isya reparacy jna usta liła  następujące se­
paracy jne sp ła ty  B ulgaryi: B ulgarya jest dłużna 
tego tytułu tylko 500 m ilionów franków  'łotyefi 
zam iast żądanych p ierw otnie 2200. Term in zapła­
ty  tej należytości został przedłużony do 60-ciu lat.

W  n a jb liż sz e !  5-eiu latach ma B ułgarya uiścić 
tylko 5 m ilionów  franków  i  totyTh. Jakc gw aran- 
cyęprzyjęto zastaw  dochodów cłowych, nie w pro­
w adzając jednakże kontro li nad odnośnym i w ła­
dzami. P ra w o  zastaw u  na m ajątku naj odowym 
bułgarsk im  zostało zniesione.

Z cbrad komisyi sejmowych
Warszawa. PAT. Na dzisiejszen. posiedzeniu 

sejmowej komisyi administracyjnej pod prae < 
wodniotwem pos. Thuguta poseł Kalinowski 
(klub białoruski) referował wniosek klubu 
ukraińskiego i białoruskiego w sprawi ucLku 
religijnego ze strony władz miejscowych, wy 
wieranego na proboszczu i parafianach w Di?-* 
binie, pow. bialski, wojewodziwo białostockie. 
Po dyskusyi, w której zabierał głos przedstaw 
wiciel mipisL wyznań i oświecenia puolicznfc- 
go, przyjęto rezolucyę pos. Putka:

Następnie pos. Bogusławski (PSL) referował 
projekt ustawy j
0 przysiędze służbowej funkcyt naryuszj pań*

stwowych. 5 j
Po referacie wywiązał? się ożyv iona dysku 

sya. Na wiuosek pos. ks. Nowakowskiego (Zw< 
L. Nar.) wybrano podkomisyę z pięciu człoto- 
ków, która ma ustalić pogiądy co dc tekstu' 
przysięgi. .

NOTATKI LITERACK-E.
Ukazał się XVII. tom świetnie redagowane^ 

go kwarta mika hebrajskiego , , H u t k u f a “, 
Zanim przystąpimy do bliższego omówienia 
utworów w nim zawartych, notujemy, że osta­
tni tom zawiera w dziale nowieściowym utwo­
ry: Kabana. Agnona. Szoimana Burli, Baru^ 
sza, VTarszav, skiego \  Chuzuna, w dziaie prze­
kładów znajdujemy V. akt „Wilhelma Telia-  
w zna!vomitem tłumaczeniu 3ialika. Dział nau 
kowy obejmuje prace Bemfelua,' Simchoniego, 
Wonlmanna, Diesendrucka, 3ar-Towii, dział 
poezyi — utwory Czernichowskiego, Ficbma- 
na, Eliszewy, Cajtlma, Wolfowskiego, Rosen - 
zweiga. Bogaty dział Iirytyki pcświęcony Bia- 
likowi z okazyi jubileuszu poety Dopełniają 
treści uwagi i notatki w sprawach aktualnych
1 literackich. Całość robi wrażenie nader ko*, 
rzystne.

Mowa drukarnia Dziennikowa
przyjmuje w szelk o zam ów ienia w zaltres 
drukarstwa wchodzące, w szczejó ln o ic l 
druki bankow e, kupieckie, przem ysłowo, 
relilam ow e, czasopism a I dzieła , wykonując 
takow e starannie, *zy*>ko i p o  c e n a c h  
u umiarkowanych, r

w Krakowie, orzy uSÊ y Orzeszkowe! 7 ,
i

X (  ‘■Jl
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M lłlł If lb s l n a d a jący  s ię  n a  m a łą  
ftUllu ‘U Ij I fab ry k ę  lub  m aga-
z y a y  ja j, o ra z  b iu ro , przyjm ę 
ap ó lo ika  z n ied u ży m  k ap ita łem  
P ls e r tn e  zg ło szen ia  p o d  „Lokal* 
K raków , S k ry tk a  105. 560

MfjnfJa tow arow a, p raw ie  now a, 
n i i lu u  do ep rzedan ia  u  firm y M. 
Z iaa. T arnów , W ałow a 25. fifi4

W y s t/z c is ć  sm fa lsy fik a tó w ! 34

w y. H am ow idła pow o­
zow e poleca M. S iym ańakj, Kra­
ków , Woalowa 12

D fajjtifbanł biurow y z  pięknem  
riu& łj& sU t pism em  znajdzie u- 
m ieszczen i* , W iadom oóć w biu- 
m  ogłoszeń  Felikus- Staltera, 
Grodzka 13. fi «

SHf97V3 Kanapki i fotele roz- 
U a U ljd . k ładaae, otom any, po- 
duszkt w łó iioan u  sprzedaje po 
cenach konkurencyjnych. Przyj­
muje w szelk ie roboty Ho prze­
rabiania Friącb, S ebastyana 36.

R nifllU flinis s it  zgubiona doku-
UuIEsfBŁUlu m enta w ojsk ow e na  
nazw isko Jan Jarosz, rodem  z 
G w oidztac p. Micka, zam. w Woli 
Snalnowakiaj. 261

S z u k a m  H i ę i a
IŹj i«) od 40—iO lat, tylko 
iatol aa stanowisku'  lub 
t  majątkiem, i arna pro­
wadzi* przedsiębiorstwo 
handl. i mam mieszkanie 
urządzone. Tylko nieano- 
nimowe zgłoszenia pod 
,Cciarajcł«j przyjmuje 
Krak. Biuro ogłoszeń, Kra­
ków, nl. Dunajewskiego 9.

INTELIGENTNEJ
dochodzącą. PArlN Y  do 
Z dzieci (4, 6, «) - do­
brem Wj „dzei jen i 
sdazymaniem, poszukuje 
Walor n Stanu. wa, nl, Diet- 
‘"fwi • 18,, I p 383

ZfitSK] W l i
ni dla artykułu tj

pOSTU- 
klwa- 

artykulu spotyw- 
« Jfa, Reflektanci o wy- 
neuonyah stosunkach w 
C i i  koleniainym ł go- 
apodnk j iy s r t ii * ze- 
eną ni i  n- i pod „R. 60* 
de biwa ogłoszeń Feliksa 
W u  a, Knuów. Grodzka 
Ib to  660

V _ I N  H C M T Ł N
z powyższa marka fabryczną

C. J. V A N  K O U T łH  & ZOOM , W EESP (Mrta)
Kakao Ynt ■ Kouten p-zez iw a w ydajKołł w użyciu najtańsze.

Etirfii ispmta: K , ROMES fa rm  StóWItl 1C. Tal. 14-11.

N a d z w y c z a j n a  o k a z y a  M m  L A T O !
Cbeąc dać możność każdemu nabycia eleganckiego, nieprze­
makalnego płaszcz? po niedrogiej, dostępnej cenio postara­

liśmy się o wyłączną sprzedaż płaszczy z firmy
J. B e s f r ie z  P e r s  i  i l i s  & C-f& w  P a r y ż u
wówczas, gdy kurs franka był u r a u niski. Dlatego też je­
steśmy w stanie sprzedawać po 21b.S00 Kp. za sztukę, gdy 
podług dzisiejszego kursu laki oryginalny płaszcz powinien Ko­
sztować podwójnie. Oryginalne iranebskie pluszcze te modelu 
#Maxim“ 1923 (patrz rys > są niezbędne podczas deszezu a w po­
godę zastępują najelegantsze okrycia; są również trwałe 
w noszeniu na dziesiątki iat, gdyż materyał jest impregno­
wany, Robota, wykonanie i dodatki wykwintne. Kolory: 
popielaty, beż, szary, czarny madaje się dla księży), grana­
towy (dla funkc. Policyi Państw.). Również posiadamy dam­
skie płaszcze po 190.0( 0 Mp. za sztukę. Płaszcze wysyłamy 
niezwłoeznie po otrzymaniu zamówienia p śmlennego z po­
daniem wzrostu i szerokości w plecach luu Nr. 42, 44. 46, 
48, 50 i 52 za zaliczeniem (płaci się przy cćbiorze na poczcie] 

UWAGA! W obec tego, że jcdyi_. m  źródłem Oryginalnych 
płaszczy jest firmą nasza (wszelkie inne płaszcze są nie ory­
ginalne) gwarantujemy naszym Szan. Klientom, ie  w razie 
gdy się towar nie podoba, przyjmujemy takowy z powrotem 
i  zwracamy pieniądze. Zamówienia prosimy adresować:

JziiłPiaizczy aieprzgEBkaisycls lfezawska l$\ s Matótrar, Warna, hm 1G/20
525 Tel. 24Ł-80 i  271-2S.

Zlecenia hartow ne wykonujemy najdalej do2tygodni od dnia otrzymania zamówienia

UnfinBb| fotel* rozkładane, oto-  
IlHllUpftł m any, poduszki w łó- 
si«nn* itd. sprzedaje okazyjnie  
FrUsh, S ebaatyana 86. 173

Jfuż wyszedł z druku
7V Q 7Y rr  TT

BIBLII DLA l!Ł0DZIFZ\
pzkół śred n ich  i p o w sz e c h n y c h  

P/cri. r  ra  DAWIPA ROSENMANA.
Córa egzemplarza 

wraz z tekstem biblijnym i słowniczkiem 4000 Mp. 
Cena zeszytu I. — 2500 Mp.

h nabycia w księgarni A. faisia. Rnttw, Krslswsta 13.
130 D la  k s ię g a r z y  ra b a t.

D e t h ó w l i l
„ W E E K “

najlepsze pokrycie dachowe, 
Wyłączne z a s tę p s tw o  na całą Małopolskę
A . Z e ry k ie r, sprzedał niatiryałew Mwliwł

K r a k ó w , uB. R a js k ?  2 4
(wejście od Dolnych Młynów) — Teł. 41 -7 2 . 
Oferty na żądanie. 446 Oterty na żądanie.

z osobnem wejściem z meblann lub bez, dam 
wysoki czynsz ewent. odstępne. Wiadomość 
pod „I. F .“ do Adm. N. Dz.

r„EWER
" 4
1K 1U  KSIĘGARNIA WYSYŁKOWA _

HIS i m m i Lilii, ti. lajmka 3 .

B
B
m
B

Niniejszem zawiadamiamy Szan. P. T. Publiczność i WP. 
Księgarzy, że objęliśmy wyłączne następstwo następują- 
382 cych nakładów na Małopolskę:

B .  H A R Z - V E R L A G ,  j U E B I S C H E R - V E R L A G ,  
W E L T - V E R L A G ,  M O R I A H ,  R .  L O E W I T  V E S -  
L A G ,  D W 1R ,  O M O N U T H ,  K i  A L  i  R I M O N .  /
:: WPP. K r-garza ctrzymuja znaczny r e b a t :: 

■  ■ i M 88! i « B B BI

B
B
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*
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Potrzebne Mp. 100 milionów
ifcfc© UCfziSfi do rozszerzenia dobrze 
idącej i w pełnym ruchu będącej fabryki. 
Zgłaszający się może otrzymać posadę 
urzędnika i imQS-&<awi8. ' 559

Zgłoszenia pod ,100 milonów* ao biura ogh> 
szeń Feliksa Statlera, Kraków, Grodzka 13.

fjiEiisniiliiiiiiieFipjyliliizg
'  poszukuje od 1 maja 1923 toku

f z B z a k i i
6SŚ

że siołą pensvą i pod korzystnymi waruakami Oferty 
z podauiera reteroucyi i wunmUów oraz stosunkór* eo 
do ilości osób, siauow ącyeJU rodzinę petenta, należy 
wnieść.do podanego wyżej Zarządu na ręcf Przełożo­
nego & d s :$ !sa {2 B r a  O teiriK ifflra  w  i i i  i  . a i u

K c r e s p o i d e e t k a
poisko-nienRecka. absolwentka Akad. Ha u dl. 
z dłuższą praktyką biurową, biegła stenoty- 
.pistka ze znajomością buchaltcryi, poszukuje 
odpowiedniej posady- na godziny popołudniowe 
względnie wieozornt. Zgłoszeni? pod ,L  20* 
do Administracyi Nowego Dziennika. 348

£ i© a c e s .  55 inpo  5nfl©s*2aa s y f  me d l a

iii

Kraków, ul. E a tsr eg o  2, i i .  p. T el. 3 3 2 7 .
gorsz wszelkie maszyny, tudzież szwaj- 

carską gazę gurty, pasy. i siatki do­
starcza nutycłiniiest ze okładu firma R iQ s e ! ,S c h ia b e r  
i Frl!cdEBnc5ars 3 p 3 fa r© w s k a  A Ta, SI. p

80°/o chemicznie czysta dla celów 
konsunicyjnych w b a lon ach  25 
i £ kg-., jak również w lun lelka cli 
po2G0gr. oferuje ze składu Gdańsk 
tfi-Łssssiiź:©, ewentualnie oc'c n e

302-41 &  C e . , ,  d d S a o  s ł ;eg
^ fe ffe f£ S s« S f 1 .

Adres telegr.: Bortzower. Tel. 2£02, 846 i 
ES

470
7037.

A A A A A A A A A A & A A A A A A
l / U v t o w n y  s k ł a d  p a p i e r u

i M ^ hiesi^ orf
poleca po przystępnych cenach 

^ r z y b o r y  p i ś m i e n n e  i k a n c e l a i - y jn e

Kraków, ul. Mostowa L. 6.

Jedyne w Polsce zawodowe pismo, które 
b e L p ł a ln i e  pośredniczy w Ubjarzeniu małżeństw

’ 311 RE SAKCYEr
Kraków, Rynek 11, Warszawa, Ogrodowa 8, nu 2. 
3 8  Nr. jest już wszędzie do nabycia.

Do polikioj szkui y  pow szeclDtj w l i ic b s w je h k ie i .)
Pitrzeii.y nauczyciel raligii 
i historii żydowskiej.

Warunki płac 10-ej kaiegoryL 
Może również objąć stanowisko nauczyciela 
języka hebrajskiego w szkołę „Mizrachi* 

na 3 godziny dziennie.
Oferty skierować do Zarządu Gnany fzrael. 
540 w Miechowie (z KieL) i

Nakładem Gal. Sp. Wydawn. Red. Nacz. Dr, I g n .  Schwarzbart, K  odp. Uzyasz Siłbedmselł. j  lloąra Lnikan uą DrienniŁoya , Ozzwskowa} i»


